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rząfl normalny.
NV k-ażdem społeczeństwie, maiącem psfflS-tWJ-wy 

tistrój parlamentarny, normalnym może być nazr/any 
tylko taki rząd, który został \\-vfoniony przez wię­
kszość przedstawicielstwa parlamentarnego i na tej 
większości się opiera. Tylko tak’ rząd bowiem może 
mieć autorytet niezbędny do wykonywania władzy i 
konieczną do sterowania państwem swobodę r«cbów.

Wszelki inny rząd jest objawem panu jącej w 
Kt?°leczeństwre stanu chbrooowego, jest rządem nie­
kompletnym, anormalnym, gdyż pozbawiony jost d«- 
srffceoznej powagi wewyjgtFznej i pewności siebie, bę- 
aąc skazanym na opieranie się na większości, d ay w - 
czo od wypadku do wypadku wytwarzanej i nie wie­
dząc nigdy, czy dzień jutrzejszy .przeżyje, czy pierw- 

,s/e lepsze glosowanie nie zmiecie go z powierzchr*
Takim typow e, anormalnym rządem jest rząd p. 

Ponikowskiego, pcwclany do życia przez lewicę sej­
mową, która Ute mając dość siły do wyłonienia rządu 
własnego chciała talem rządem nieparlamentarnym 
zasl01I'ć się przed sroźn&ni dla niej widmem rządu 
prawicy.

Utworzenie rządu normalne .go rozbija się stale z 
powodu braku zdecydowanej większości w naszym 
Sejime, który’ w chwilach ważnych zdobywał się 
w/prawdzie czasem nawet na jednomyślność, zresztą 
zi»t jednak jest rozpj e-szkowany, aby mógł więłeszost 
trwałą podtrzymać. Nic dziwnego: wszakże posłowie
ci wyszli z wyborów przeprowadzonych w cliwij 
najgłębszego upadku i wypaczenia polskiej myśłi 

•państwowej, za rządów gabinetu Al Oraczewskiego.
Logiczną konsekwencją takiego -stanu rzeczy po. 

winno być dążenie do jaknajrychiejszegu rozwiązania 
tego Sejmu, który najważniejsze swe zadanie, lichwa • 
lsn:e konstytucii, dawno juz, bo niemal przed rokiem, 
spclnib Nowe wybory', dokonane obecnie kiedy pań­
stw owość nasza bądź co bądź w znacznymi stopniu 
już skrzepła i ustaliła się, dałyby obraz i zeczyv risty 
panujących w kraju stosunków- i PrąJów politycznych 
i luftwątp™ te pozwoliłyby przyszłemu Sejmowi wy- 
tworzyć zdecydowaną większość, jako podstawę i 
oparcie dla rządu

Niestety jednak lewica, która aż do czasu uchwa­
lenia konstytucji, nie misi dość słów potępienia dla 
Sejmu, obecnie zapłonęła niezwykłą dla tkego miłością 
i pragnie jaJniajdlużej podtrzyma• iego byt. L w ica  
bowiem ma poważne opawy, że wybory przyniosłyby 
jtj klęskę, wo-bec tego, że zarówno socjalistyczny 
rz.-J Moraczewskiego, jako-też ludowcowy rząd Wito­
sa pozostawił u ludności jaknajgorsze wspomnienie. Z 
tego powodu lewjca pragnie za wszelką cenę przed 
wyborami ująć władzę w swoje ręce. aby w ten spo­
sób Przy pomocy odpowiednio nastawionego aparatu 
adnumstracyhi.ega zapewnić sooie pomyślny ich w y­
nik. Na utworzenie jednak takiego rządu nu pozwala 
lewicy zbytnia rozbieżność istniejąca pomiędzy Po- 
szczególnemi jej odłamami i to nie tylko pomiędzy 
ludowcami i socjalistami, ale także wśród roemaiiych 
odcieni stronnictw ludowych.

Te same zatem "względy, k+óre swegt. czasu na­
kazały p. Witosowi j Daszyńskiemu oświadczyć się 
za nieparlamentarnym rządem p. Polkowskiego, znie­
wolą ich obecnie do popierania tego rządu, chociaż 
napozór lewica i w Sejmie i w- prasie uprawia wobec 
sćego taktykę dj ozyrcyjuą. Nasz korespondent warsza­
wski sygnalizował już zmianę frontu lewicy, która, 
chcąc trafić w  mnistia skarbu p. Michalskiego, ugo­
dziła nieencacy w swego Benjamnka p. Narutowicza,, 
świeżo "wsławionego autonomiczną wypraną do Wil­
na, lecz zorientowawszy się szybko, że przy tej spo­
sobności cały gabinet może się wywrócić, urządza dtf- 
y-rót i za cenę zmiany rządowego projękiu uótawy o 
odbudowie kraju, zamierz? wobec p. Michalskiego 
Przy sposobności zapowiedzianego przez niesro esposp 
w komisji skarbowo-budżetowej dokonać aktu P«jc- 
dn, n'a s!ę Z ritm

Bo też, prawa? mówiąc, lewicy wcale rn-żle dżre- 
7 siv z  ,.bcrtpart3ś?nym“ gałrretem p, Ponikowskiego, 

e b'crze bowiem za jego działalność zacnej odTOWne- 
ahiości, czasu do czasu urządza na niego ostre 
nady, ale w rzeczywistości ma go zawsze na swoje 

'"Algi. Jakże me ma być jej miły taki p. Ponikowski, 
‘̂ óry foirfc obciążony pierworodimu grzechem a’:t.ywi- 
--nu j btseiaryzmu, który rosnuwa wdzięczne dla lc- 
ticowego iłchą br"miące teorje q konieczności e k o

noirncztic, współpracy z Nitmca.ni? AHłO taki p. D m - 
oarowicz, który zamiast poświęcać się intensywnej 
pracj nad organizowaniem i uiepszałdem auministra^ii 
wewnętrznej, traci czas i energię na przem yślaniu 
w  jaki sposób możnabł nlcrócić wpływy narodowej 
demokracji przez stworzenie nowego stra.uictwa pan- 
stw^wego11 z inteligencji lewicowo j oełweder-ko na­
strojonej, p. Do rwrowjcz, który świeżo zrobi/ głęboki 
ukłon w stronę lewicowych autm.omistów, inianując 
wojewodą wołyńskim not>̂ -> cznego ukrańmiiia p. Mic­
kiewicza? v

A STogi harcerz ijszczęmiuścśowy p'. Michalski, 
czy; nie okazuje się dziwnie ulegtym wobec lewicy? 
Czyż nie zrezygnował odrazu z zamiaru ograniczenir 
wydafeów państwa na cele reformy rolryj, gdl tylko 
sobaczył groźną zmarszczkę na czole p. Witos? czyż 
w obawie przed skrzywieniem się p. Efesrzyńskiego lub 
i>lamanda nie cofa się przed oczyszczeniem z WP0- 
łrzehnego balastu takich domen lewicowych, jak mini­
sterstwo sptaw wojskowych, robót pubłioznych 1 o- 
chrouy pracy?

Naw-et najl/ardziej piawucą zalatujący p Skimiunt. 
który w myśl żądań narodowej demokracji pnypro- 
w-aclziT do realizacji traktat z Czodiaani i z Francją, 
robi chętmc koncesje na- rzecz federa|istycziw>-atitono- 
micznycli oomyslów lewicowycn, daje się. nrdużywać 
do odłączenia Gd Parróv 3 Lidr i Brasłay fa, toleruje

jb  piacowkach .zagrswrtcznr-L- t- zwianych nitwkwałifi 
kowanych weteranów lewicowych.

Największa, w ochach lewicy, zasługą gabinetu p. 
PopikowSKiegu jest to, że cieszj-. się zauf-mieu, Bel- 
Wtderu. A ż t Bdw edei jest świętym Iljonsm lewic:-, 
więc jak (ftugo ,iie sformuje stę jwkiś potworek w ro- 
dzapi centrolewu, rząd p. Pomkow-sk’ego jest tym nm- 
rzytiem,-który do czasu ma pełnić swą wobec lewici" 
powinność.

N-domiust Związek ludowo-narodowy nie ma tuż 
obecitfe żaanego powodu do oszczędzania tego akty- 
wistycznic obciążonego gabinetu. Związek hidowo- 
narodoryj nie odmawiaj mu swegrt poparcia, jak dłti- 
s o zdawało się, że główna jego figura p. MithalskL do­
trzyma swych ząpowieazj w -sprawie nawawy skarbu. 
Minister skarbu zawiódł jednak polJadane w  mm na­
dzieje. Główny jego oręż, nadzwyczajna dani,w, km 
ssry mu się w ręku, bo dochod, jaki z- niej osiągiće. 
wystarczy zaledwie na f,okrycie tych banknotów, któ­
re o j czasu objęcia urzędowania nadrukowa! łntere# 
pań-sl wowy, którym Związek zawsze się kiaujc nie 
wymaga jtrż obecnie kompromisów prawicy z gabine­
tem p. Ponikowskiego, Przeciwnie interes ten naka­
zuje domagać się ustąpienia tego rządu i wprowadze­
nia w jego miejsce normalnego rządu większości, któ-! 
ra czuje się na siłach do ponoszenia odpowiedzialności 
za losy Państwa. ,.... .. (—) ■

Fransji
Lcndyn. (Tei. wł.) 15. II. Z Waszyngtonu dJiiosz^ 

2 ć; b-ze poituormowapydi kół, ż^ ryad amerykański 
zażądał od rządu francuskiego jasnego oś\riaJo7eriu 
się sprawie jego stanowiska' do konferencji w" Genuę

Stany Zjednoczone azafezni^jp sw-iją odpow* i i  
na zar-ii-.-zenie do Genui od ośwfadczenia rza-!» tran- 
cuskiege

“ODROCZENIE KONFERENCJI CH^TNff WIDZIA NE W AMERYCE

Londyn. fAW.) „D, Chro5ńde<' donor z Waszyng­
tonu, że panuje tom nastrój na rzecz odra żenia konfe 
reuc.p genueńskiej. Odroczeuie to byleby życzliwie wi

uż&m  nietylko p;-zez bKntdga, ale i eały g*b*iiet a- 
mt rykaffsk-.

MAFA ENTENTA PROSI O ODROCZlNIE KON FCRENCJI.

Paryż. (AW). Wedle „Matina1 Poaef ezecKosfowac 
ki doręczył 13. bm. posłowi włoskiemu noię z prośbą 
od Małej Entejuy o odroczenie konferencji genue-skiej 
c  3 duh

Paryż. (PAT) Pras~ tutejsza uw-az:i odroczenie 
konferencji genueńskiej za rzecz coraz bardziej n iw -  
dopo^dbiią i podkreśla znaczenie w tej sprawie opmji 
małej cmenty, która pragnie mieć a ość czasu dla ćto. 
kładnego przygotowania się do udziału to' obradach. 
Dr. Benesz na konferencji z Poincaiem ve imiemu Cze­
chosłowacji podkreślił konieczność porozumieniu -się 
państw sprzymiezrorych jeszcJ’e przed otwarciem koln 
ferenoji genueńskiej co do zasadniczych kwestji, a iłv 
chce uniknąć niespodzianek, i

,Matin“ zapewni-, że Bcnecz zażąda oficfalnfc od't 
rządu angielskiego przyznania inatym państwom Euro-, 
py środkowej prau^a uczestniczenia w  obradach PWed 
Woiępnjch,

„Pcho de Pdris'1 stwierdza, że rządy to Pradze. 
Warszawie, Belgradzie i w Bukareszcie, które w naj-j 
liliższjm czasie mają rpowziąć lecyzję co do ^>óhiej- 
bnji postępowania, są najbardziej powołane do pr>.od­
stawienia swoich Poglądów na sprawy znajdujące się; 
w  programie konferencji genueńskiej Wszystkie te; 
państw?, podobnie jak Francja, bronić tnuszą praw. wy - 
ifikaiących z tratdaiów i mogą założy ć swe veto w i? 
zię układów lub zobowiązań przyjęty cli poza kżi ple-

ROSJA PRZYJti A ZAPROS^EMF DO GENUI.
%

Londyn. (AW.) L. Georgt ośwtauczył w iMicginin J slsą bez pikic;*olwifck zastrzec ejś ze swej strony, 
żc Rosja przyjęła oproszenie na konfciencię genuiń- ------------- -

ROBOTNICY ANGIEf^SCY ŻĄDAjA PORU SZENfA KWEST jl NIETODl LGL0 SC1 GRUZJI
W GENUI.

MtrtskWa, (AW) Rezolucja a^gisłskidt pr-rtji lwbot- 
niczych profanująca wniesienie na porządek dzienny 
konferencji geuueńsk'cj kwestję niepodległości Druzji, 
/jilmrrmuikowana Lb-ydoM j G'torgc‘owi i Krassmowi 
wywołała duży niepokój sLr sowieckich, które obawi?-

h  się, że pi żytem w yżyną mue kwenjo n&rod-:_ 
ści-iwe państwa sowieckiego. Omawiając tę rezo.1 rjej; 
pr?sa sowiecka zaproponowała wniesienie na konferen-’ 
cii szeregu spraw narndowoścÓAcycli w koloidach' 
państw zaęi.odnieli

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH YV ANGLJI.

Polani. (PATt *edna z wipikćh demonstracji bez j Wysiano deputacie sir AlAuda M tm ^ z ^ądatnem 
robotnych w Londynie odbyła się wczornj. WWfijp | u ypfucenia ustalonej normy zasiłków rządowych dla 
ilość mężczy-zn z rozmaitych partji prcęśzła przez kil- j bezrobotnych oraz przyspieszenia akcji na rzec.* a n t 
k» dzielnic Londynu a następnie odbyła zgromadząańei. I ckotnie-da pracy.
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Przegląd polityczny
KAAiPANjA u Sz.CZĘDNOŚCIOWa w  a n g l ji .

(ż) Wielkie w^aź^a'- na publcznej opinji w Anglji 
* ywołło ogłoszenie Ł zw projektu (leddes"a o refor­
mie oszczędnościowej. Nad projektem tym z dawna 
toczyły się w  rządne debaty, szczegóły tejże nie by- 
Jy dotychcza' poaawnine ao publicznej wiadomości, 
Projekt reform oszczędnościowych dotyczyurzedeiwszy 
stkicm budżetu na wojsko, marynarkę t acronauty'«ę 
militarną. Projekt idzie ciel ej niż postanowienia kun- 
feiencji waszyngtońskiej; — ogółem pizew mywane jest 
skreślenie budżetu o 75 milionów fnntcw szterlmgów.

Timts‘y orirawTcjąic praco komisji oszczędnościo­
wej oiizę, że postulaty przez *}ią postawione powinny 
stać się finansowem hastem Angi.fi na najbliższą l itu. 
Inne dzienniki nie przydęły projektu tak przychylnie; 
jedne uważają, że skreślanie wydatków na, flotę, zmuicj 
scenie jej sta^u eicktyw nogo podkopie światowy au­
torytet Anglji. inne ostro atakują projektowane skre­
ślenie w budżecie spraw szkolnych i oświatowych. 
„Wcstnfhster Garette“ pisze- iż dokumentu tej wagi 
r.'e !no,;na bez gi unmwncgo j wszechstronnego z a 
dama uważać za możliwy d'o wprowadzenia w .cymie. 
Naogói jednak prasa podkreśla ogrom pracy i roztro­
pność z  jaką komisja oszczędnościowa spełniła swoje 
zaJ«iie. Intia r?ecz. czy parlm ent i rząa przyjmą po­
stulaty oszczędnościowa w  całej ich rozciągłości. Po­
nieważ jednak ogół ludności w Anglji ostro domaga 
się zmniejszeni! ciężarów podatkowych, pewne uszczu 
pienia w hudżaJe państwowym są konieczne, a to nio 
że być osiągnięte jedynie przez rauykalme stosowa­
ny system oszczędnościowy.

,.Oszczędnościowa kampama" tocząca S'ę obecnie 
w Londynie, posiada wiele walorów dydaktycznych, 
tak. że wanjpo poświęcić' jej wjęcej uwag'

RADEK SOBŁL&OHN !ViUV\U

(ź) Informator „Ma«tta“ podaje w tymże dzlemd- 
, ktt szczegóły długiej swej rozmowy z głównym p'zed- 
: s ta w ic ie le m  S o w ie tó w  za granicą Radkiem Sobelson- 
aem, bawiącym w Berl;nja. Radek przedstawił pro­

gram , z K tó ry m  bolszewicy mają zamiir wystąpić na 
konferencji genueńskiej. Główny n a d s k  kł-ydl Radek 
na konieczność zawarcia między Rosją a Francją od 
rębnego układu a to w dobrze zrozumianym interesie 
tej ostatniej. Pierwszorzędną, sprawą — mówi? Radek
 jest sprawa długów międzynarodowych. Trocki o-
św adcizył na Koagresie Sowietów, że nie należy już 

‘czynić różnic rmedzy moralnymi kaiegerjami długów. 
Sowi( ty są gotowe uiścić się ze swych długów. Cran 

' cj« wie, że Rosja pod względem finansowym jest ban 
' Jcrućem. Na rosyjskie oświadczenie w  sprawie długów, 
Fnancja powinna dać swą odpowiedź. ,,Jeżeli otrzy­
mamy pomoc — mówi! dalej Radek --  to będziemy 
v  możności podnieść się, rozpocząć pracę i dojść do 

: dobrobytu. Rppicro wtedy będziemy w s anie złożyć 
- szczegółowe deklaracje, co cfo spłaty naszych długów. 
Gdybyśmy cośkolwiek postanowili i oświadczyli przed 
tom, byłoby to nieuczciwością z naszej strony"',

; Następnie Sobelsohn przedstawi) wewnętrzny ston 
• Rosji wykazując, ze ma ona pierwszorzędne znacye- 
nie, jako rynek zbytu, gdyż: dawny biedny rosyjski

: muzyk siał się pod rządem bolszewickim pewnego ro­
dzaju ‘tme. ykańskim kolorystą (?) pierwszorzędnym 
konsumentom, który pragnie wszelkiego towaru, i to 

iw  ogromom ilośoś“„
W  interesie całego świata, a przedewgrysikiem 

Francji jest ekonomiczne podniesienie Rosji, Jeżeli mo­
carstwa chcą wyciągnąć z Rosji to, co ona jest im 

' winna, to naprzód muszą jej dać pomoc » to wydatną.
Legenda,, jakoby Rosja pod każdym względem szN 

, ręka w rękę z Niemcami, jest czczym wymysłem. To 
nrawda, że Sprzymierzeni skakali oba' kraje nr zagła­
dę, więc jest zupełnie naturalnym, że zanim 150 mi- 

I bonów Rosjan i 60 milionów Niemców podda się temu 
j losowi, to wpierw uczynią wspólny wysiłek, aby się 
j uratować. Nie wolno traktować Rosji, jak skazańca na 
! śmierć, któremu w przeddzień egzekucji podejo się kie­

liszek rumu
Przechodząc z koJef do kwestji traktatu wersal­

s k ie g o  Radek oświadczył, że trak rat ten został z a  war 
J ty z inpelnem pominięciem Rosji.

Co ao stosunków rosyisko-anglelskich, to Anglia 
była pierwszym krajem, który z Rosja perirAkrowjł. 
Rosja pragnie zostać z Anglją w stosunkach P 'koło­
wych ze względu na jej imperjum azjatyckie. Wzsje- 

| mny stosunek Rosji do Anglji jest kamieniem^ węgiel- 
1 nym międzynarodowej polityicj Sowietów. Zbliżenie ro- 
; syjsko-francuskie w niezem ine może naruszyć stosurt 
i ku Rosji do Anglji.

Francja była w Waszyngtonie odosobniona i po- 
\ stawiona niejako pod sąu. „uzyź Rosja nie byłaby tuk 
,dła Ameryk! p k  dla laconji ważnym ęziąpikien. 1

czyż Francja nie miał-by w iększe^ głosu w zespole 
Wielkich mocarstw, gdyby poza ruą stałt Rosja ?“ — 
pyta Radek Sobeisot.n

„Najpewniejszym środkiem ostatecznej pacyfikacji 
Europy Wschodniej jest wznowienie stosunków z Ro­
sją. Francja i Polską życzliwie przyjmą zbliżenie ro> 
syisko-francuskie. Dła nas zresztą jest dzisiaj niezawi­
słość Polsk' faktem dokonanym. Nasze stosunki z War 
szawą będą zawsze jukn a j P r z y Łi ź iri e j s z e, jecz w  ka­
żdym razie sojusz Francji ze Sowietami ułatwi zaci­
śnięcie i rozwój tychże stosunków4*.

•,Do Genui udajemy się z radością, aby zająć na­
sze miejsce j;V>j;ćd wselki&h mc-rarstw. Nie ma wy

zbytnich złudzeń Będziemy tam rtpraapntowan! przeż 
ludzi pewnych i dążących do konkretnych wyników-,1 
1 ecz powtarzam — zakończył swoje wywody Sobel­
sohn — że musi się skończyć ok es, w którym naszo 
stosunki z Fraaicją końoz-yły się na przedwsrępnych, 
po omacku czynionych rokowaniach, do n-^zego nie 
prowadzących. L da je my saę dc Genui, aby ję  poro­
zumieć wzajemnie, a  im  zwalczać. Polityka Sowietów 
jest polityką logiki i rzeczywistości. Fiancja powinca 
pojityce tej bliże? się przypatrzyć i euecydować się, 
czy pragnie, aby Rosja powróciła Jo grzeszenia wiel­
kich mocarstw bez niej, przeciw niej. czy też u jej bo­
ku. Należy decydować szybko, gdyż czes kr-ziki'4.

FulsiEat* mza?! Kumem rslskl i FI. Msały sa
rmmndWMM, -

'Alrdeń. fPAT) „Neue Frete Pressp4* donot- z  Pa­
ryża pod datą 13. bm.: Ambasador francuski otrzymał 
Polecenie, aby przedstawił' w  angielskim “rzędzie spr. 
zagranicznych zapatrywania rządu francuskiego *<a kon­
ferencję rzeczoznawców’. Francja w myśl porozumie­
nia, osiągniętego w Cannes zgadza się z propozycją 
angielską, jednakże wolałaby, aby obrady' konferencji 
rzeczoznawców odbywały się w Paryżu, jak to po­
stanowiono w Cannes a nie w  Londynie jak obecnie 
zaproponow ała Anglja. Rząd francuski wyraża również 
życzenie, aby do obrad rzeczoznawców zaproszono 
także przedstawicieli Polski i Maiej Entsnty Ambasa­
dor francuski zazriaczyd, że Francja oczekuje rychłej 
odpo\v;edzi na memorjał Poincatego.

Paryż. (PAT.) Wedle opiaji kół francuskich, w 
slda-d komisji technicznej, kto raby się zebrała przed

kutoferencfo genueńską, winm wejść utetyłKo 4eRg>d 
państw sprzyunier-ionych, lecz także p. zećstawicicle 
Pojski, Rumunii, Czechosłowacji i jugos^wjł. Komisja 
mogłaby się zająć zbadaniem me tylko kwestji technicz' 
nych programu konferencji w  Genui, łeca także omó­
wić objeklywnie część niaterjału francuskiego, nie do­
tykając polityczne? strony DFog^mit koniorencji. Ko­
ła francuskie są. zdania, że powyższa Komisja powinna 
się zebrać dopiero PO ukończeniu ptowizcrycznyeh ba­
dań, przeprov,i>adzonych przez rzeczoznawców każdego, 
narodu. Wooec kryzysu gabinetowego we Włoszech,, 
orat wobec niemożności pi zygmowania materjału pa 
dzień 8. mmca przez lięzne państwa, odroczenie konfe­
rencji genue.ńsK-i.ej zdaniem opinji francuskiej wydaje 
się obecnie bardziej prowdppoaobre. być może jeżel! 
nie na 3 miesiące, to przynajmniej na szereg tygocni.

fiłySzTii^oaw syndjrkai oanaissy kosił
Berlin. (PAJ .) Dzienniki donoszą, że Krass^ pmy 

będzie we śroaę z Londynu do Bcrlii>\ Rokowania, ja­
kie prowadził w Londynie dotyczyły’ m>ędzy innymi 
utworzenia tniędzyniarodowego sym-ykatu celem odbu

3owy Rosji sowieckiej. W związku z t;mi rokowacia- 
mi londyńskiein będde. Krassip w Berfuje konisrowajl 
z połiiykiimi i finansistaini nsemłeckwni. !

Prsżsilsnle nsiio®? a hiemiaech trwa tfaisi-
Berfm. (PAT) Wolff, Przesilenie wytworzoot sta­

nowiskiem kanclerza Wirtha nie jesr jeszcze wyjaśnio­
ne. Nie wiadomoi jak wypadnie głosowanie w Izbie 
nad wnioskiem o votum zaufania. „Dt Allg. Ztg.“ do­
nosi, że ww nerr jest tylko, że niemieckie stronnictwo 
lądowe (liberali, więksi rnzemysłowcy, pozostający pod 
wpływem Siinnesaj będą glosował) przeciw votum za­
ufania i podtrzymują swój wniosek o wyrażenie niew- 
ności. Stanowisko bawarskiej partji ludowej nie jest 
pewnę. „Deut. Allg. Z tg“ donosi, że socjaliści więk­
szości starają się pozyskać xiiezav'istych socjalistów, 
aby głosowali za voium. Niezawiśli stayeiają szereg żą­
dań a między nimi usunięcie z gabinetu ministrów Her­
mesa i Grer.era. Wczoraj przedpołudniem przedstawicie 
ie socjalnej demokracji byli na konferencji u WHha. 
„Beri. Tagc Blatt“ donosi, że na tej konferencji zasta­
nawiano się nad wewnęirznem położeniem Poiitycz- 
nem nie powzięto jednag żadnej ueeyąji.

Beillri. (P \T ) Przesdeme rządwc, wyitf/orzoirfe 
Wskutek postawienia kwestii zaufania przez kancRrzw 
Wirtha do tej pory nie jest jeszcze wyjaśnione. W  ko­
łach pa rhiinentai nyeb nie poczynione .ieseaże źaćnyeh 
kroków celem przeprowadzenia narad. Dzieuniki pny- 
uuseczają, że pomimo wszystko kaaclćrz Wirth otrzy­
ma małą ale wysaticzającą większość, ponieważ część 
njecawk-jych socjajistów i część niemieckiej par4ji lu- 
dowej wstrzy ma się od głoKortzanja.

Berlin. (PAT) U kanclerza Rzeszy Wirtha odby !a 
się dziś kordere-icja pr^dsta-yiciei; sti'oinictw rządo­
wych tj. centrum, demokratów i socjUistów z pried- 
staw łcielamj n.emieckiej partia ludowej. Rokowania by- 
łj poufne, jednakże Pisma donojzą, ie  zastanawiano się 
nad kwestią utV’orzcin'Ł wielkiej kotdicjj. stronnictw. 
>' środę przedpołudniem z b icą  się kluby celem n a ra . 
dzenia się nad wynikami konferencji u kanclerza.

Rokowania Slmua« samie.
Genewa. (PAT) Z powodu niedyspozycji pnezy- 

denta Calondra odłożono otwarcie konferencj' niemiec­
ko-polskiej do następnego wtorku.

Katowice. (PAT) Biuro Wolffa donosi z Genewy, 
pod datą 13. bm.: N ermeccy i polscy przewodniczący 
poszczególnych podkomisji rozpoczęli już obiady a uua-

dyrektor Sitzler, z polskiej p. Sokal. Do osiatnlftf pod­
komisji powołani zosraną prawdi codbaie w najbłTŻSZYch 
dnacb przedstawiciele z w ią z k ó w  zawdowycłi p o  je ­
dnym z każdego związku. W obradach Poszccgółnych 
podkomisji uczestniczą współpracownicy (po jednymi 
z każdej) Calondra którzy jak wiadomo reknKują s?e

r.owide: w  podkomisji l!-tej (Ochrona praw mniejszo- ‘ z personalu sdf-^tarjatii Raey Ligi Nai-odów. Rokowa
ści narodowych) )obradi'ją zo strony niemieckie^, oy’ 
ły sekretarz stanu Lcwald, ze strony petskiei Dr. Was- 
serberger. Podkomisji 12-toj (międzyrarodowe organt 
z.icje) z niemieckiej strony b. m;nster Simons. z poi 
slocj L>r. Prądzyrński. Podkomisji 7-ind (sprawy robot­
ników i pracotwwcó'v) z niemieckiej strony sfarszy

nia przemysłow^e nrouwńią *e strony niemieckiej dy. 
rektor ministerstwa Stockhammer ze strony polskiej' 
aiż. Faiter. Dotyczą one głównie sarego żelaza. Wszy 
stkie jnne kwestje gospooarcze już uzgodniono Snodzie 
wać się należy źe także inne kwestje dotychczas aie 
roswiąiane z-js«tną oomyślnię załatwione

PRDSY ZGODZIŁY SIĘ NA AUT ONOÓt.D, GÓRNEGO ŚLĄSKA

Berńn. fPAT) W  >prawie auionomft d k  ittenuec ^ide ministerstwo jgrgfziło się tur anronońsję, a cbe-tfcą
kjej części Górnego Slaska, trwające w oste'n'ch 
dniach rokowania doprowadziły do porozumienia, Pru-

jedynie o ustalenie terminu jej ogłosz®-^ 
cyma.

P 3T"ż. (Tcl. wł.) 15. fi. MTłerand pizyfal wczora, 
posła węgierskiego- w^kuteh ezegd wznowiono stosu'1

ki iypiornatyCPne pomiędzy Francj? i  Węgra*”'.



..SŁ( \Y0 ł'Q] 5Klif'‘ ni 40 z dala l€ lutego ll>22.

W-rszar-ą, (FAT.) Sprawozdanie ł  285-go pw-sie- 
•feenJa sejmowego z dnia 14. lutego 1922.

W tizeciem czjtaniu noweli do ussSSfry o S-&<J82Sh 
uyn; dniu j/racy p, Gdyk oświadczył, że jako przewo­
dniczący komisji ochrony prac y ,  musi stwierdzić nie­
lojalne STano\Gskc sprawozdawcy p. Rudnickiego, któ­
ry wprowadził w irzeciem czytaniu szerog poprawek. 
P . Dudaeki wyjaśnia, że poprawki wprowadzone zo­
stały w  porozumieniu z  komisjami • i mają charakter 
tylko redakcyjny, nie zmieniający treści uchwał Izby. 
P. i iławski po rmówioniu waa, jakie zdaniem jego uc 
"'oj? zav iera, proponuje odesłanie całej sprawy do ko­
misji. P. Cze/mewski przyiączia się do v uiosku przed­
mówcy, zwłanzcP-a. że jmrfs&er pracy i cgńełd społecz­
nej przyrzekł przeusr&wić nowy projekt. P. Sadowski 
yypowUJa się za lO-godzbuiym dniem pracy w fr&it. 
dla. Końcowe przeniówiem;: referenta, p. Rudjyckiego
wywołaż.o wielką wrzawę w  Izbie. Sprawozdawca od- 
uowiada aa zaię-uty p. Żuławskiego, stwierdzając, że 
optnja organizacji przemysłowych i h-mdiowydh zosw 
ła wy słuchana i że poprawki zostały opr&cowane w 
porozun<r niu z  Przedstawicielami rządu. Wniosek i°r- 
inajmy p. Żuławskiego o odesłanie ustawy cło komisji, 
e.d*zuoonu większością głosów, a na.tw»niast przyjęto 
uoweię w i, ̂ eęiem a -ytan&i.

Przy siąpiono następnie do obw>J jptl ^rswozcia 
niem o zniesienia ministei stw ą kuttupy i sztuki. P. Łtt- 
osławski zaznacza, że dyskusja w komisji toczyła się 

jedynie z putó tu widzenia wproowdzenta osscsęcłncścć 
P. barfieki przemawia przeciwno zjiieskaiu rzec/Aise- 
gjo rniuidfierstwa i wykazuje, że //ożył się na to sze_ 
eg wa.traków, które ;;merriożlhvit> ministerstwu wy­

kazanie, cPem ono sfrtć się może. Droponuje zatem re- 
■fołucję wzywąjącĘi rząd do opracowania pionu progra­
mu i budżedi ministerstwa knltirry i sztoki.

P, Roy stawfe rezolucję wzywającą rząd. aby wy 
damie popierał prace Pedagogiczne i wytwórcze na Po­
lu sztuki ludowej, celem zaś ujettoosteitrełik tej pracy 
st>ofi7-,ył sekcję kul nury i sztuki bidćwej, ewerPir-mrie 
powoływał do tych zadań Rody artystyczne

P. Rossęt przychylając się do wniosku kołami. sta 
wia rezolucję następującej treści: W zywa się rząd, by 
znosząc ministerstwo kultury- i sztuki, wałćsł projekt 
rusjonaluego ^orgarazowariiu odnośnego departamentu 
z  wyoarętmionym budżetem i celowym-programem.

W głosowaniu pr-yjęto cala ustawę w drągiem 
czytaiMu. Przyjęto również rezolucję p, R«ya w  spra­
wie sztuki ludowej, a odrzucone ceaolttcję p. Rnsseła 
Trzece czytanie usta.wy wobe.. SiJr^ccłwu posłów od­
roczono.

P  Kalinowski w  imienm krmristi rolnej przedłożył 
wnioski o zlikwidowanie dzierżaw i umożliwienie dzier­
żawcom na kresach wschodnich nabycia ziemi zgo­
dnie z ustawą o reformie rolnej. Wrroski komisyjne 
opiewają: 1 Rząd zbierze w  ciągu 3 miesięcy dane 
statystyczne i zgłosi 'wój projekt ustawy do rozpatrze­
nia wspólnie z projektem p. Malinowskiego. 2. Rząd 
łifntycbmiafet wniesie do Sejmu ustawę 0 przedłużeniu 
ustawy o moratorium dla dzierżawców ua kresach na 
okres pierwszego roku celom dokonenab przygotowań 
i rozpatrzenia ustawy likwidacyjnej dzieiżaw.

P. Ponikowski 7.dprow»owat, aby rezolucja pier­
wsza brzmiała: Rząd w* przeciągu 3 miesięcy /głosi
swój projcirt iid. Poprawkę p. Poniatowskiego przyjf. 
to 87 głosami przeciw 77, a nadto przyjęto rezolucje. 
Przyjęto następnie w trzederu czytaniu nowelę do u- 
gja.wy o załatwianiu zatargów między pracodaw cami i 
pracownikami.

P  Lewandowski przedstawił sprawozdanie ko- 
ismij prawniczej w sprawie zawieszenia przedienni-

nowej spłaty rat zrhipoteko-wunych na włościach 
rentowych na obszarze b. cteielicy pruskiej. Swego 
czasu uciiwahł sejm pruski ustawę wywliszczają- 
cą Polaków* z ziemi, którą rozparcelowano między 
kolonistów niemieckich. Umowa między' kolouisia- 
łUii ,a rządom pniskim san ę ła  w ów dbs r.» podstaw* 
marki iserndedkiej w  złode. Dziś koloniści niemieccy 
chceiiby wskutek obniżenia sę waluty polskiej spła­
cić renty- ciążące na tych kolonia-Ii w walucie pol­
skiej. Ponieważ dótycboźfts me było usta,wy zapo­
biegającej temu. przeto Sejm na wniosek p- Lewan­
dowskiego uchwwhł dzjś w  drag i om i trzec.cm czy­
taniu ustawę, która zf.pobicgnie wzbogacaniu się. 
luck-i sprowadzonych na naszą zietruę.

Wkctóou po przemów'emu P. Mierzejewskiego 
przyjęto nagłość jego wniosku w sprawie niedosta­
tecznej obrony grapie wschodnich. Wniosek domaga 
się wyboru nadzwyczajnej komisji sejmowej, która 
ma zbadać przyczyny tego stanu i winnych pocią­
gnąć do odpowiedzialności. Rozprawę nad meritum 
wniosku odroczono do następnego p-siedzeun, któ­
re się ćbęckie w  p .pc-k o godz. 4 w  południu.

I 6 Q t y

DYSKUSJA NAD WNIOSKAMI ORZECZENIO­
W I ML

Wilno. {PĄ LI INcrw-szy mówca programowy 
V,- generalnej Jakow^ki stwieraza oa wstę­
pie. że zgłoszone do laski marszałkowskiej rezolu­
cje imieinwin większości strometw sejmowych cał- 
feow,fq?e odpowiadają programowi klubu zwłi,zk'ii 

ludowego W dPlsKym ciągu m o w a rozirdtruje i 
motywuje poszczegóhio pimkry uchwały zasachiicztl 
i  składa hołd armji polskiej i jej w-odzowl syrwnyl tej 
ziem? Józefowt PiłsiiJskiersni. Z wielkich czynów i' 
i zbudowała Rzeczpospolita Polska. .Kdrym z tych 
czynów było uwolnienie Wilna przez gen. Żeligo­
wskiego, któremu niółvca w  tej chwtiii składa cześć. 
tOwacjej. Dniawjając stosuaek do Rosji, mówca 
o sw ja d ck a teg o ry czn ie , ze ludność tuteis/a l*er.:- 
wzgłędrńe s.przeci\vte się wtrącaniu się Rosji do 
iiaszei przyszłości. 'Jest to integralna część /asadni- 
czs.i uchwały. !%J zależy tią t«n, ozy to będde Ro­
sja \mwiv :ka, czy Rosąa reakcyjna, mówca stwier­
dza to wobec całego świata, t oświadcza, mamy na 
dzieję, że iiasa utó obecny nie dopuści do żadne i w 
tym u zgledzm dalszej dyskusji.

-*Srwic«!Uainv. «e obecna kowieńska ReptiWUa 
irieiua nic v/s ćlr-ego z wieikitm księstwem htsw sjpejp 

Dość roamy już prov '-othów i dość wymszczem i 
trudości jałńe pneckodsSniy cd poeztka wojny. 2  
chwiią Redy Sejni wypowie swą ;wolę a nie chodzś 
tu o aoeKsję ale o m sz powrót do ojczyzny, z ta 
chwilą wt?idze polska: nie mają potrzeby zwlekać. 
Oczek ttieni natydimiastoyego iirzejęc,:a władzy' 
urzez Rzeczpospolitą Polska. Uważamy, że Sejm 
wileński powołany fest nietnko do wynzenia wofi 
ludiKJ&ś. ale rówufe/ do praktycznego jej y/ypelnie- 
ipe i przypilnowania. Rola nusesa skończy się. gdy 
Ziemia. Wileńska zesjidona z Rgec-Ajpospolitą objęta 
zosfeam faktycziś przez lytecfee poLskie.

Mówca zararW“ada zgłoszema wniosku o wrski^ 
nie do Wa rsro.u y delegacji w  sprawie powołćig-r- 
posłóV/r (W-ileuskich do Sejmu warszawskiego oraz 
w spranie zwrócenia ^ ę  do rządu polskiego o mia 
rowanie pclnetnoctiAja. celem orzejęiaa z
rak tymczasowej komisji rząizącw.

Dawne jednolite zagainierrię tteji rozpadło się 
na sprawę ukraińską, pnr.wosiuwna, biaforus! *
l.Stewską & m. kwestię, polskości Wilna. Traktb ry­
ski oddał Ukrainę i Białoruś pod ' sferę wpływów 
ros.yjskioli. Nit było to winą żołnierza, lecz winą

rledów V.oh:.TcUm'cli.- Sprawy WiJeftszfczyzasr md' 
tudeży łączyć z Irwestją sRRiiKku polsko-Tltewslńego. 
Mówca wyraża inadzieię, że naród htewski przejrzy 
żc uiy.diiie polityka gerrnamnikka rządu kowieńskie 
go, która prowadzi do zguby. Doceniamy u-agę ,po>-; 
rozuntieińa ppi*jco- hrewskiego ale odfląnie wilcu-' 
aizczyzny nie jest drogą do zgody. Byłoby -to z-arze 
wiem wiecznych walk o chanikter naród. Wilna.- 
Mówca podiroai z uznaniem fakt doiścja dc/ wspólnej 
uchwały i kończiu

W  cliwii obecnej odwracamy kartę historii <a na 
stropie niczapjśąnej siawiumy jedno wielkie słorwo. 
które przeświecało nam w  duszy, a które obecnit 
chcemy nou iedzieć cfdemu świstu. Sprowadza się 
ono do Urc srych sló\v, że tu jest i będzie Polska.

Następnie zabrał glos drugi z kolej mówca pro­
gramowy p. Zbigniew Jasiński (Zcsp.ół sirojBłictw 
narodowych), kjłóry wygłosił następujące przeniri- 
wienic:

Dyskus-ta. która się tu toczyła. Sak rówiue./ 
wnioski w stosunku do deklaracji zasadniczej, którą 
Sejm nas ma powziąć, wi jazują w  oposób zupełnie 
dobitny, że są dwa ujęci* i dwa stanowiska odno­
śnie do kwestji wileńskiej. Oba kierunki -stoją na 
tera stanowisku, że Ziemia Wileńska rm..ń **a stuć 
czekńą SRjż*azj«wBoWej Potekiej,' ale jcdnoczcśn.e 
między lynt! kierunkami jest różnice ogromna.

W szczegóiłch ob<% j lo  którego należę stoi ua 
stanowisku, że połączenie z Rzccząposporta Polska 
ma być bezwzględne i że Ziemk Wileńska niema 
zsthować żackiego cRuia- odrębność5-

Program autonomii musi a  Ijminc bezwyględnif> 
odrzuóć. Weźmy przykład choćby . Rosji: Autono­
miczną b>-fa w Rosił i Finlandia, autonomiczne byt 

wpewuym ić:rosie pr -wiucje bałtyckie i  Królestwo, 
Polskk?. jednutn słowem to wszystko, ce od Ru ii 
i;! ’ft'yk :.'A.utonirn.h-rttw.yunła Irlandia aV uUTzyurata 
ją. jedynie dlatego, że wy^:wofeła się z pod suprem - 
cii Angb'' i że rfią svec.ią odręT.ną fizjonomię połh y* 
cziią. Wid/ramy yTeszcie przykład w Austrii, kióra 
według granic swoch SroWineS auionomicznycłi roz- 
twJła. się. Z i.\rch p.zeto względów popieramy for- 
muł-; większość, która mówię- m! ;czentu Ziemi Wi­
leńskie; -!o Polski Imz zastrze/eń.

Imieniem PSI., zahraf g:los p. Smiechowski. któ
rv  ponisaa sprawę gwarancji pokojowych w zwitac-. 
ku z zalwrc/,ością niemiecką charakRwy/uje .zn-cho- 
•Wąmie s ę  rządu litewskiego wobec ludności polskiej 
i stwierdza, ź.c Ziemia Wileńska id'de do Polaki co. 
jest konsekwencją dziejową. Na terenie międzynaro­
dowym decydującym czymńlcem -wanna być yg:la 
Ludności tej ziemi.

Po^rł Raczkowski imaniem z?snoFi. stron-iMct\y 
narc-dowych wypowiadą się przeciw nadaniu Ziemi 
Wiienskżej jakiejkolwiek anbmomji pdUycznej.

Poseł Chojnicki (Odrodzenie i Wyzwolenie) 
oświadcza, że klub jego przj stąpi do uchwały zasa­
dniczej pod pownerjij zastrzeżeTttflTTrk którę zgmsi w  
odrębnrch wnle^kcwli.

Poseł ,'Nus*:>aurii (Rady Liulope) w k a /c je  na 
tradycie ła w c e  Ziemię Wileńską z Rzecząposoo-' 
Tta. Mówca sriwlerdz’-*. żc ł punkt uchwały zasra 
dniczei wyrażą istotnie pragnjcira ludnośd i od te­
go purhtu ustąpić r-ic można. Klub mówcy w yraża  
nragnienc przyłączenia się do Polski bez zastrze­
żeń.

P osd  Abramowie'/ -wyraża -iink-iiieni swojegó 
stronnictwa żyoaeme. aby Wimct stała się ls/mostcm 
.dla tJołączenia się r<ywżv kraju tak nieszczęśliwie 
t:azoste.\vwHei i podAclonei.

Poseł Engel oświadcza, że obce łączności z Pol­
ską bez zastrzeżeń i bez wajupkói .

O godzinie 22 pojedzenie zamknięto wyznacza­
n e  plan prac dla następnego.

JACK LONDON. 4)

Kapłański przywilej.
Nowela. 
—T----

(Ciąg dalszy.)
Lecz słońce w swe? podróży oółuocuci powróciło 

znowu, ciemność północy zmieniła się na stalowy ko­
lor brzasku, śnieg znikał, woła płynęła znown po lo- 
doyyej powłoce, a płuczka rozpoczęły się °a aobre. 
Dzień i noc żółtawy ił i zeskrołr aa warAyvu skalna 
pędziły nrzez wartide śluzy, zastawiając złoty okun 
dzielnym ludziom z południa. 1 yv tym czasie rezgwa- 
ru ri?de«z|j godzina Grace Benthair.

Nas wszystkich takie godziny czasem nachodzą — 
te jest nas, jeżeli nie jesteśmy zbyt tlegsr. '..tyczni. 
Nmk-ćrzy ludzie są bow:eir. dobrymi, nie z wewnątrz 
tk" 5vce.i miłości crwly, lecz z czystego !enbł\ya, Ci 
z nas którzy znają to sh b t chwile, mogą ta zrozu­
mieć

Edwin Bentham ważył złoty piasek na lądzie w 
burze w Forks — coś trochę za wiele tego piasku na 
ten stół się z.bwiato — gdy żona jego zeszła z oa- 
górka na dól i wśliznęła się do chaty Clyde Whar- 
tcsn‘a. "W harton nie spodziewał s/ę jej, lecz to sprawy 
nie zmieniało. I wiele następnego nieszczęścia i pró- 
ż-nogo czekania mo; na było uniknąć, gdyby Ojciec 
Roubeau nte był tego zobaczył i nie zboczył j głównej 
dr os i Jo  osrauy,

,,Moj> dziecko —   ‘‘
„Przestań, v)jcze Roubeau 1 Choć iśe jestem tej 

samej wian-" cały, poważam ciebie; lecz me możesz 
stawać między tą k"bictą a nwiąS 

„Czy wiesz, co chcesz, uczynić?**
„Wiem! Gdybyś był nawet Pan«m B-Jgieni, go­

towym strącić innie w ogień wieczny, wzdrygnęłaby 
się moja wola Przeciw twojej w tei sprawie**.

Wharton iK/sadzż? Gi-acr na Rdnem stoiku i vo-j 
wniczc stanął przed nią.

„Ty zaś, Ojcze, siadaj ua tym stołku i bądź ci- 
clio'*, mówił dalej, zwracając się do Jezuity. ..Naj­
pierw ja będę mówi! swoje, potem ty swofe1*.

Ojciec Roubeau uprzejmie skłonił głowę i słuchał. 
Bj i to człowiek wyoZJiniMy, a umjał znzyć svvój 
czas.

Wharton przysunął swoje krzesło do kobiety, gła 
dząc je: rękę,

„Ty dba-s?. o mi-ie, i eż-ui&sz mnie prawda?“ 
Twmrz jej zdawała się odbijać spokój tego '."Zlrc 

Wieka, do którego czuU się Poc ągnjętą w poszukium- 
niu obrony.

„Droga, czyż nic pamiętusz tego, co ci przedtem
mówiłem? Rozumie się, j a ----------- “

„Dobrze. ale jak to zrobisz? A płuczka?*1 
„Ty mjślisz o tych fraszkach.? Zresztą, NUiatn 

cały interes Ojcu Rcubcaii tu. A ufam mu i wierzę, 
że on uczciwie sprawę załatwi z towarzystwem'. 

„No, pomyśleć tylko! 1 nie zobaczę go -więcej." 
„O szczęście!"
„I potem p ó jś ć  oh, Clyde, ja nie mogę, nie

,A\ ia.śhie przeciw nie, rpzmtńe się, że możesz. Tuż 
daj mi tylko plan cały ułożyć. Zonaczysk skoro tyl­
ko razem trochę pomijam;., wwiedziemy, i  **

„Ależ czyż sądzisz, że on nie wróci?"
.Połamię tną w szystkie----------- '*
„Nie, nie, żadnej bójki, Clydel Pr/yr/eknij mi to." 
,.l)flfcr2vi Zaraz łlidziwm powieś!, -ti>y go wyrzu­

cili z osady. Oni widzieli pr/ecie. iak on sję z tobą 
obchodził, i nie lubią go wcMe."

„Ty tego nie uczynisz. Ty nie bęttóesz go biU*. 
j,Cóż więc? Mam go tedy dopuść ć tu. aby mi 

ciebie sprzątnął z iprzed nosay"
„ N ie  “ na T»ól szepnęła, głaszcząc nćękke

jego rękę
„Tedy daj pokój i nie frasuj się. Ju-: ja wtem. bj 

iTilt kreywda się nie stała. Bardzo on jednak moż,e tro­
szczył się, ery  tobie dzieje się krzywda, czy m e' !v? 
wrócimy do Dawsori! Poślę na dół po kilku chłopa­
ków, by złagodzili łódź do Yukoo. My zaś \\-skró« 
wyżimy i tratwą w dól Indian Riyer na snotkauw
z mmi. P o tem  **

„No, co?‘‘
Główka jej oparta była na jego rannemu. Gt-n-y 

icli nrzeciiodziły w coraz czuJszę tony, każde słowo 
było pieszczotą.

Jezuha kręcił się nerwowo.
„A potem?" powtórzyła.
„No — będziemy pR\ nąć, dslej, dalej, rninkmy 

Wbite Horss Raplds i B<'»x Kenkm‘\
„Tak?"

(C. i  O

/



'Odnierriczenjs Pomorza.
(korespondencja własna.)

Kto znał miasta1 pomorskie z czasów, okupacji 
^ruskiej, przyznać musi, iż do chwili obecnej wiele 
sic iam zmiemło, zdołano urunąć w iele naleciałości 
gern*andzjttlr‘ które nadtewały im cech prawdziwych 
grodów pruskich. Zasługa w  tern pi^zdewszystkiem 
energicznych kierowników zarządów municypalnych 
'jak i nie mniej miejscowycU stówa rzyszeń j organi­
zacji polskich.

I tak przcucwszystkiem znikły nomtiiki „wiel­
kich ludjzj“ Prus, zdobiące każdy niemal plac i 
ogród  miejski, usunięto nieinecido nazwy ulic i 
Przedsiębiorstw prywatnych, na gmachach rządo­
wych pojawiły się, napisy w  języku polskim, a po­
szczególne sklepy przesj&fy zdobić krzyczące re­
klamy niemieckie. Ta więc zewnętrzna powłoka 
została izdaria i w  dość szybkim czasie zatarta.

W ewnątrz sprawia przedstawiała się trudniej. 
Przedcwszystkjcm poszczególne zakłady przemy­
słowe pozostały w rękach niemieckich, wszystkie 
b ura i urzędy zajmowali również urzędnicy niemićc* 
cy, O ile jednak sprawa przedsiębiorstw przemy­
słowych dala s.ię w  szybkim stosunkowo czasie zał* 
twić. o tyle Jotąd mrę ej pomyślnie przedstawia się 
kwe-iia pozostawania Niemców n i  stunowisttach 
urzędniczych.

Prawie bowiem, że cały wielki przemysł zne/du 
ki.cy się w rękach n emiecki cli przejęły przy porno- 
cy bonków roiskie towarzystwa akcyjne, tak. że 
wszystkie większe zakłady z nielicznymi tj-lko wy- 
łątk-tni pracują obcorric jako fnśtytucj^ polskie. To 
samo stało się z mniejsiayrr zakładami, i hurtownia- 
mi w miastach.

' Trudności, jakje nasuwała sprawa urzędników, 
tkwiły rwłaśme w. braku kandydatów na odpowie­
dnie stanowiska. Micfseowej 'inteligencji zaw odu 

wej prawię że nie bi ło jeśli była wymagała -na je­
szcze wyszkolenfa, Zwolna zwłaszcza na stanowi­
ska państwowe zaczęły oourawda napływać urzędni­
cze sny 7 'Małopolski j b. Kongresówki, liczba je­
dnak napij wsjącycii stała1 w  znikomym stosunku lo 
zapotrzebowania Ten sten rzeczy zmuszał władze, 
a już orzecieWGzystk,cm instytucje prywatne do za­
trzymywania urzędników Niemców na stanowi­
skach. a to z  kolei doprowadziło do lego, że Niem­
cy ci dotychczas na stanowiskach swych pozostali, 
da się to /.wiaszcza. powiedzieć o sądo\vnictwie, Do 
czego jednak ten ątan rzeczj prowadzi, miecha: dla 
VyKśnienia posłuży fak t że w niektórych sadach 
aby zrozumieć p. sęuziego trzeba aż., tłómaczą, a 
obywatel Polak miesi wyrok,u wysłuchać w języku... 
nicmiecktiiŁ.

Pod presją opmji publicznej zmieniają się copra^ 
wda tego rodzaju stosunki coraz częściej i szybc.oi 
nie zawsze jednak znajdzże się zaradzania sposóK 
Co wszakże jest pocieszające, to. iż szkolnictwo wol- 
ne jest już od prowodyrów z Beilitia i nowe pokc 
lenie może wychowywać się w duchu czysto pol­
skim.

Jak już wspomnieliśmy w powrotach Haram? 
germanizmu byli liczni koloniści niemieccy i d; e- 
rżawcy domen państwowych. Aby więc w powia­
tach módz przełamać skorupę germanistyczną trze­
ba było sręgnnć* aż do tych pionierów. Sprawa a. 
przedstawiał się stosunkowo łatwo, bowiem — jak. 
wiadomo — rziąd polski na podstawie traktatu, w er 
iclskiego .miał prawo do likwidacji majątków me- 
nteckich na całym terenie byłego zaboru prusk:ęgo. 
Z niezrozumiałych wszakze powodów rząd polski z 
dnia na dacii odwlekał wykonanie przyznanego mu 
przywileju i koloniści ni-rmeccy mimo ciągła pro­
się kół społeczeństwa polskiego u kół rządowych 
iwsostawali na swych stanowiskach. I dopiero gabi­
net p- Ponikowskiego począł korzystać z praw w  tej 
mierze, przyznanych Polsce traktatem pokojowym, 
a  urzędy niemieckie teraz dopiero poczęły ogłaszać 
sprzedaże i parcelacje dawnych osad niemieckich.

Oczywiście, że Niemcy teraz poczuli się C po- 
krżywcteenp i zaczęli. kwestionować prawa zad u 
polskiego do ich maiątkow. a ośmieleni do tych cza ■ 
sową rezerwą polskich kół podnieśli nawet krzyk 
aa  ..gwtałty" i  „bezprawia" polskie. W  c •dnosc- swej 
posunęli się Niemcy nawet tak daleko, że wysłali do 
Rany L gi Nairodów i Pady Najwyższej noty z oska­
rżeniami tia wrogą wobec niemczyzny dz 2 alnosc 
rządu polskiego. Jak wiadomo rezultatem tej noty 
Niemców, była- not* Rady Ambasadorów do rządu 
polskiego, w której Rada wzywa Polskę, aby we­
szła w bezpośrednie porozumienie w tej sprawie z 
rządem nicm eekim. Rokowania n.a ten temat mia­
łyby się toayvć w Paryżu pod przewóduictw-em 
przedstawiciela francuskiego ministerstwa ‘spraw za­
granicznych, który miałby charakt r arbitra.

Do tej Poiy na całym Pomorzu odbywa się w 
wolnem tempie coraz dalsza parcelacja osad nie­
mieckich. — a cała opinia pnblczna jest przekonana, 
że rzą d  polski trwać będzie przy przyznanym mu 
prawie, i jeśli wyszle delegata swego na rokowa­
nia do Paryża, to tylko poto. aby przedstawić, że 
rzad polski n:e zm;eni swego stanowiska i ze wzgie 
dów narodowych i państwowych musi dążyć do 
ZTW-zczenia tych twieruz gerinamzmu na ziemiach

I jR W . Qz{$ W !5  S?3łi.

CiąO sśiercra
tcsyjsaicS etiilgraetfSn-

Spoiwa etnigraoji TOsyjskiej przebywającej w 
Polsce nie przestaje być palącą, jakkolwiek stwier- 
azić wypada, że n a p ły w  emigrantów w czasach 
osl tiKch nieco się zmniejszył. Wiadomą jest rze 
czą. że oały szereg województw i miast polskich 
Jest wyłączonych do przyjmowania emigrantów. 
Rozporządzenie .ninisierialne wydane latem uh. r. 
zabrania emigrantom zamieszkiwać w wyuczonych 
taonże iniejscowoścacli, nawet tym, którzy mogą sic 
wymazać pozwoleniem na pobyt w Polsce. Do miast 
takich należy również Lwó<w. Jeżeli rezultatów te­
go rozpomadzepya dotychczas nie widzimy, jcżeii do 
kładnicj mówiąc, na każdym kroku spotykamy ży­
dów rosyjskich i ukraińskich, którzy podbijają dro­
żyznę zaostrzają bardziej j e lc z e  kwestię mieszka* 
ulową. n.ie mówiąc już o fena. że zajmując posady 
w  handlu i przemyśle przyozy .. -ją się do powiększe­
nia ich bezrobotnych, stan ten zawdzięczamy prze- 
dbwszyslkiem lwowskiej Dyrekcji policji, która, zu- 
z ufe asnych przyczyn niewykonuje przepisów wspo 
mniąnego rozporządzenia. Byłoby rzeczą niezmierne 
interesującą, gdyby Dyrekcja poBoji zechciała ogło 
s ć  dokładne dane. tyczące się: i. liczby emigrantów 
rosyjskich zamjec tkałych we Lwowie. 2. liczby do- 
kł.-dnych wysiooleń. 3. liczby udzielonych pozwoleń 
na pobyt we Lwowie. Ponadto pragnęlibyśmy po­
znać prjfr-jfsy prawne na podstawie których wbrew 
wspomnianemu rozporządzeńiif udziela się zewoleń 
n i pobyt w  niiejscowośęi^ch dla osiedłenja się emi­
grantów zakazanych.

Jednvm z głównych ry©tekstów, pod jakimi ży­
dzi emigranci 'zamieszkują we Lwowie. Jest rzeko­
me oczcIviwan’o na paszjiort, uprawniający do wy­
jazdu do Stanów Zjednoczonych Ameryki póła. ‘W 
rzeczywistośćji oczekiwanie to zmienia się na stały 
pocyt. gdyż pomijając u wielu dziwny brak wogóle 
chęc ojuiszczenia tej „krainy pogromów i rzezi 
żydowskich'4 — które to imię wyrobili Polsce na­
si „neutralni41 —.wyjazd go Stanów Zjednoczonych 
jesi jak wiadomo nadzwyczaj utrudniony, ograniczo­
ny do pewnej kategorii osób (krewnych mieszkań­
ców Stanów) i ponadto, cyfrowo limitowany. W  
tych warunkach staje się postulatem pierwszorzę­
dnej wagi, aby dła tych emigrantów, którzy pobyt 
swój u pas tłumacza nrzyrnusowem położeniem 
wvczekiwaczy paszportów ainerykańskich, znaleźć 
właściwy cel ich podróży. Dlatego należy plhse ba­
dać obecne światowe warunki lmmigracyjnc, aoy 
skierować falę emigrantów w te okolice, gdzie 
przyoyszf są. i>oszukiwr,T5i i gdzie tern samem otwie 
•inja sae dła nich najkorzystmejsze oersoektvwy 
bytu,

Maifąc ren; cei m  okh, zwrócić musimy uwagę 
przedJwszystk;em na Karraię, -jby nie być osadzo- 
m,rm o nieścisłe przedstawienie kwestg imnrgricfl 
ataoiadyjsk^ei prajwcz^imy tu 'opkiije pulkcrwrfika 
J. S. Desmisa. głównego komisarza kolonizacji i 
eksi i (.d«cj’ „CipaJtan RacfRc Rafilway'4, który z 
końcem ub, miesiąca avwg[osl odczyt w londyń­
skim khioie kanadyjskim na temat „Kanadzie brak 
immigmutów44. 1

Zdanfem pułk. D. stosunki w Kanadzie są po­
myślniejsze niż w innych Irraiach. które brały udział 
W wojnie, zwłaszcza o ile 'chodzi o  .mrawe bezro­
botnych. Wnrawdzie dług Kbnady wzrÓSf w poró­
wnaniu ze stanem przedwojennym sześciokrotnie 
fc1o sumy 300C mil dolarów), ale dług ten jest we­
wnętrznym. Na to 11 past pierwszorzędną kwestią kva- 
iu jest problem, skąd wziąć ludzi dla wyzysk uiia <>l- 
luzytnich bogactw w 7):emi. drzeybe i nnneraRcl? 
W  Kanadzie jedna mila kolejową przypada: na 206 
mieszkańców, gdy w Stanach — na 404. a iw Anglj' 
na 1804 głów luanośa Kanada1 musi zwiększyć gę­
stość zaludnienia, aby uczynić lodcje swoje bar­
dziej prodxdctyrw,nein’. Ludność musi by ć zwiększo­
na conaimrtiej o 10 ndlj mów ( ?) w  ciągu dziesięciu 
luf.

W  ten sposób mów'! pułk Dentiis. kasnem jest 
że Anglii zależy r a  tern, aby iminicranc kanadyjscy 
byli przedewszsrstkiem Anglikami z urodzenia i  kul­
tury. Jednakże zadaniom to jest ponad '^Iły imerjum, 
gd’rż u,av/ct W obecnej szczególnie pomyślnej ( zra- 
cji bezrobocia w Anglj!) dla enfgracił chwili, pań­
stwo przemysłowe nie śnoze emigrować swych ro­
botników, bez równoczesnej rezygnacji z dotychctóa 
sowego naczelnego stanowiska w  przemyśle i handlu 
Dlatego Kanada musi stonąć otworem i dla emigran­
tów kontimentu eurooeiddego.

Będzie dobrze, jeżeli o tem dowiedz^, się ci, 
krórzy uciekając z bolszewickiego raju, w ycz :kują 
w miastach polskich daremnie na „amerykańskie 
pasizmorty44.

Oskar, N-w
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^kandai z udbeefową 
gmachu pocztowego.

Powiedział Ktoś na jsdstTłn x M eców, ż& -wspró*; 
wadz.>oe pr.zet rząd oszczędności wyglądają tak, jakby \ 
komuś obcięto nogi polo, aby i»ti nie* sprawiać portek 
— Zdanie te można snadnie zastosować dc budowy, 
w>-gl. rckonsinikcji gmachu pocztowego. Prfsd
kilitu miesiącami piszący te słowa; owzyiuai od Kirzą^, 
du buthiwy gmachu jnjczteęcego zapewnienie, że bu- ■ 
clowa będzie ukań-CAHia w połowie grudnia uokgTegts 
roku i żs wkrótce przerńcr.ą się tam główniejsze dzjajy 
dyrekcji poczt Tymczasem przechodni j uL 5 io f »c^;c- 
go wiozą z przerażeniem, że nieb r^botoikćw w p‘v 
knyrr, jonsciui poczttW-yTsi zupełnie zamarł, bramy ,%■ 
bHo ocskaini j gmach, który już dswnę. powifcssp siy, 
stać conti-sm tok ważnego ruchu pocztowego śwj.ec> ■ 
Pustką i opuszczeniem, ibpiawozdawca. nusz aas^gnąi. 
mforiuacji * ' kierom nictwin budowy, gw/ic ®b oświazt- 
czoarą że roboty ws..rsymano 2 powodu braku kre­
dytu. Roboty te musiałyby i.n ó y, str? ynvme 
-przed pó) rojdem, przedsięwercy jecnak nję cłicąc  
olbrzytuiin koi:/,ie°.n (>d'bit'-luwanegr* gmachu r.araż ić n*
ziiiszt-zenic z powodu zimowych zawici s^tuatnym «po- 
sóbem ukończyli tujważniojsze prace, afej SD OWilCO 
AlP. wydanych dotąd na odu«dowę poczty'nic oosa.1?. 
na marne. Dziś pracuje tam jeszcze kiftunastn robo 
tmków. ale P» to tylko, by nie tx pęknij- kaloryfsti 
lub naciekająca woda aic nadwerężyła fcosztowłyck 
murów. Ha ukoriczctiie budowj' potrzeba kilkuii^iu 
miljonów, potraM* kilkunastu d».j pracr, a&3 i-oc^-e 
przeid-ść go tego pięknegc gmachu. A bwnczwfełi 
falangi urzędnikór.' pocztowych pracują w /.autkach 
wśród najgorszych stosunków. ji:k o tem nieraz pisa­
liśmy. biunt pocztowe micuorn s?ę w roam^tj ch ni- 
dcrach nadających. n* Mayatfco a najlepiej i;a skła­
dy rupieci, niż na lokale u./ędaw c-, V-.'y'.:ajęt(> na rd?- 
ktÓre urzędy HtaD v: rrjwadnych karuiępieaci: w  

teście, gdzie tok1 dotkliwy bras mieszkań, opłać*, 
się kolosalne czynsze, a guzieinoziej nie n«o2»a znalsżC 
kilkunastu nrijoiiów na dokończ .mc gmachu, któ-iy ul­
żyłby nieco brakowi mieszkań we Lwowie. O i!c naJK 
wi-druno dyrekcji robót publicznych we L.vvowic wy­
znaczono na rok bieżsjcy aa całe województwo C0O.O0O 
Mp. Wygląda to wprosi na kpiny, ż t  £ tych picniędzy 
każe się wykończyć ginPdh pocztowy i wołający o 
Pomstę zą zaikedbanie owfz-yak girach proknriucrj* 
skarluu Wysłano do Warszawy rozmaite monw>rj»{S' 
i przedstawienia, wysyłano doputaoję, v''sz&łkie jednak 
argensy pozostają licz odpo-wścei. Żadziwić tu imiti 
obojętność na tę sjłr.awę ministra roe-'t Ur, Steslowi- 
cza. Lwowianina, który przecież powgiiep więcei 
dbać c ten Lwów, gdzie stawiał pierwsi* krok: swej 
karjery. gdzie obsypywano go tyiu godnoścłam, 5 za- 
szczytami. Wszak P. minister nie mógł tek szybiro «*- 
pomnieć o suasunkuch Lwów 4, które zu« doskonale. 
ąpyiRicu upcouiitsc się o potrzeby jego. jako byli' urz? 
d«ik Przyzwyczajony cio przepychu w Isbie handlo- 
wej lwowskie.!, pcswiuieu rozuruicć, że urrędnikoiu po­
cztowym należą się jakc takie stosunki pracy.

Jak dowiedu;,;my się w ostatniej cnwiii rząd moi& 
zdecyduje się na udzielenia kredytu ?t»- wrfcoócaeai# 
gma. Uu nie da jednak na dokończenie hali betonom ej, 
gdzie mają być pomisKczone kasy i urząd ttle-grafte 
czny. Bez tej hali centrala pocztowa byłaby płodem, 
poronionym, zapanowałby tam znów stan prowizory­
czny i urząd pocztowy bytby wozem bez jeancg® 
koła.

Może przecież posłowie nas) upotnną się o lepsw* 
traktowanie Lwowa i wydostaną od rz ,du po trzeb 
kredyt na ■wykończenie gnuebów rządouTch. które ty-h 
le łat świecą Pustką a tymczasem jprymuitue mieś/ka­
nia obrócono na biura rządowe. Również prezydium 
miasta powinno się zapytać jak załatwiono jego ;ne- 
inorjały w  tej sprawi© ucliwalanc na radzie miejskiej, 
a zawożone przez prezydenta do Warszawy. Lwów, 
który tyle wycierpiał mu pra\yo żądać’, by rząd więcej 
się ii-.m opiekował, miasto. Centrum hanolu, nic nioża 
obejść się bez oentraii pocztowej. sz.

4 \

SPRAWA ARtsrrOWAN WILEŃSKICH PRZEin 
KOMISJA KONTROLNĄ LIGI NARODÓW.
WąkiR. (AWO Kote*sja kontrolna l ig' Narodów w l  

czas Ostatniego pobytu w Wilnie zażądała iufornta-cji' 
w  sprawie dokonanych tam aresztowań, powouijąc dę 
pa uznanie przez Litwę kowżejiską i Polskę prawa Li-] 
gi Narodówr do kontroli stosunków taiiejbzośfci narodo­
wych. Na dwudniowych konferwiaach u delegata rzą­
du polskiego p. Sołtaua z udzrałem członków' kom sjl 
kontrolnej*, przedstaw 'ctelr władz t prokuratury. cz*on-. 
kowi© komisji zapoznał1 się z przeb5egiem całej sprawy- 1 
P. Soltati oświadczył przedstawicielowi A Wt  że teki-' 
kolwiek jest -stosunek koniisj*i do sprawy polsko-*uew- 
skiei, członkowie komisji wyjechali przekonani o czy­
sto sądowym charakterze sprawy. Aresztowania iiio 
m ały intenci? m>iit5;cmo-Mmjpist.!^cyjnych.
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1  TEATRU WIELKIEGO,

„len czworo1*.
tragtdta Im'?! głupich n 3 aftach G, Zapolskiej,

Msza iaH )«a 23 Zapolską trwa jeszcze w n*J- 
szytrt teatrze ciągle, pozwalając zakłopota,nemu sa­
mym sobą repertuarowi nadrabiać jakiś czas liiiną. 
Czcimy znakomitą nieboszczkę, czego nam bądźcobądż 
nikt nie może wziąć ia  zlc: rozumują zatajeni drama, 
turgewie lwowscy. Cc potem oędzie? Znów kie um­
rze, aibo się urodzi. Grodzi się na własne utrapienie, 
bo „ciężką jest zaiste doh pisarza dramatycznego w 
Polsce44, jak nie bez słustnosci. świeżo powiedział isin 
I fłiryk  Zoicrzchowski.

Zapolska nie wystawiała metryk gwoim iztukom 
i rbe pn^kazpU j^otomimśd w żadnym liście otwar- 
ły ftą Gzy „Icb czworo" .powstało ,,w czasie słoty", 
kiedy „dusza jest smutna" i czy pisa,r ich Jednym 
tchem". Mimiko miałaby prawo powiedzieć coś po­
dobnego o tej swojej kapitalnej szioes. Słotne, jaik na> 
brzydszy dzień w  foku, najsmutniejsze, bo najistotniej­
sze, t  przycem .najprostsze z tego, co ^tworzyła, po­
wstawało to jej wielkie, choć jakże niby małe dziefo 
i Aby bez ntowiłu «.utorki. jakby sceny jego układało 
• rozwijało samo życie. tv, które mlstrzowało Zapoi- 
oklej na obfitych w  śrniecn i powagę naraz drogach.

opyloną jest tt:ż szarfą, przypięta przez połączo­
ne krytykę i publicPność do tej sztuki * ..ludziach gtu 
trfcT, pora któiaj kaftlem, niby przypadkiem powie-
JzmtKtrt. a jak odn*iem>heifj i od wa zonem słowem c?uć
mądrość tego arcypis^i *-3 w  spódnicy. Minio !»t nic a 
tik: nte zltżo? się materiał ludzki w „ich czworgu". 
Może dlatego że są tak zyv/i. męczy sobą tak .  bok 
fioprostu słuchani ich skarg, jakby zflezjiianycn tyl­
ko *. nie kciid^nych, bc końca mieć uic mogą, pók-f 
ciągnie swą lekcję najgorszy, nikogo nigdy niczego nau 
czyć niezdatny mistrz: życie.

1 -« jednej niby tylko chwili głupiego. nie zdolne­
go zmądrzeć trwania są pokarmi ci raniący się na­
wzajem i ranieni ten mąż i żosa. i kochanek i jeszcze 
cziecko, uszlachetniające ttóiwęsseł tamtych na chwałę 
rozumu i serca Zapolskiej. Lec* rzadko z takim skutkiem 
Sak tu, udało się pisarce „z chwil robić Życie", że U- 
żyje siów Steigera, odniesionych do KOgc RUiegj Bięk 
szęgo od niej,

Niema wyjścia z  położeni, w które Zapolska wpę. 
drila swcią czwórkę Niema innego, tylko właśnie ter 
kie, jakie ona zostawiła tym glrocom i biedakom na- 
taz. A u tej furty stoi, mądrość wszelkich głupców': 
tnasiStsfcn, niepflzyjemnie perorująca praw dę zbędna, 
niezdolna bytu przerobić Ufc lepsze. Bu cóż ska®®nym 
«ą "'spóbttęczonić się przyjdzie z  pewnika choćby, że 
..nikt niczemu nie win.en"? Nie krzepi ten finał- «u  
"muca raczej i zadręcz? jeszcze więcej, sztyletując Ja- 
Łitjfcfc! optymizm, przynoszony prze/, widz? dc teatru.

Odrzucić rezonerski, niepotrzebny, prolog i takież 
„lapiamwe zakończenie, a samej sobie zostawić sztukę 
•'■iina, choć smutną, o własny stos pacierzowy wspar-
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Nazajutrz zjawi! się juz w tsnsjcym iow-utkim 
mundurze chorążego gwardji.

^ Panj 0 ‘Riiean aż krzyknęła z dumy radosnej.
Oficer! Moj gwarazisita miły!
A ten skrzywił się lekko. Dotknęła go rad«ść, kłuł 

pocałunek zachwytu.
— Moskiewka...
Natychmiast, nie zwlekając, z zimnym spokojem 

wypowiedział dobitnie, co mu podyktował niesmak i 
^draśnjetyr instynkt. Więc ż e  ani dwa łata błąkarfi# 
się Po wygodnie urząazotiej Europie, ani noce i świty 
w alkowach kobiecych, ni też dtf w  bibliotekach i 
fT-t-ri;;cti strawione, ani wreszcie uSciski Zlny — nic 
dotychczas nie zdołało zabić w  nim Tamtej. Żt:- pani 
Zina jest kobietą, która, niewątpliwie, ma wszelkie 
'iane, by być jedną niegasnącą ucztą szczęścił- i roz­
koszy. ale, niesiety, nic dla niego, gdyż on, Grczcw- 
ski, dziś wewnętrznie obezwładniony i w sobie tytko 
skuPtory, jest bądź co bądź Polakiem' z tlcjącem. je­
rze ze niezupełnie wygasłem ogniskiem uprzedzeń i an­
typatii rasowych. A có będzie, jeżeli obumarłe zglisz­
cza trysną kiedyś ogniem i blask pożogi oświetli znie­
nacka przepaść, d z ie lą c ą  Polaka i Rosjankę? Ze w 
tych warunkach fon kochanka Ziny. *słoty rzeczywi­
ście oszałamiająco ponętnej, podjąć się nie może, a 
nawet, gdyby' się podjął, to romans mógłby' się rozpa 
Ę t w walkę zajadła, a on, Feliks, do walki teraz nie 
jest ztiolny i smaku w niej nie widzi. Ort nie chce- wpa­
dać w zależność Pd bujnej, zaborczej indywidualność? 
Ziny, w zależność, graniczącą z niewolą. Nie chcę się 
przywiązywać, by potem, gdy jaki mus ich rozdzieli, 
nie oglądać się wokół bezwdnie w  przewlekłem ćmie­
niu rozłąki.

Powiedział wreszcie, że wraca do kraju, 3  później 
wyjeMż0 z a g r a n ic y

Jl.G yyD  f  OLSKTg isr -t* * d g j  ;€ fazego 1^22-

ta i obfitufecg w ktev,% o-wiftua była etai^nna poza 
tym mankamentem jedynym reżyser ja. Dc aktorów 
naszych uśmiechała, się najpewniej z nieba Zapolska, 
wdzięcana im za dobry wysiłek.- Panu Czarnowskieam 
przedewszystkiem wdzięczno ?a czysty, bez nadużyć 
efektu sposób tworzenia postaci dr.imatyc-znej. Nienmiej 
śliczni- sprawiła się KwtatkięwjcROwa. Pani Czamow- 
i4ic była u Zapolskiej Jak w  domu. Żył naprawdę O- 
rzechowski. Sieuiawska i KoumDki grali przyzwoicie. 
Starszym nieustępowałg w ciczeju mała paaPa Koco. 
urfeówns.

Cały tttft w  czarnej krepie po ŻapMsk-cj chodrący 
wieczór zasłużył tu  dobre wspojuwifele, snu

PAUL f ORT.

„Meuoon".
Błękitne oczy- Kletoaatyny i miękki rach jej 

białych rąk, kiedy tan iny  aryw-u p^k, — rtnaaśct aa* 
ązej uarodsiny,

altanie skryta w  uses spdoty. CzyjS świ-st wesoły 
wpośród zbóż. twe mi?e dąsy, me Pieszczoty, i beł­
kot wśtia 7, ?>ełnych kruż,

Obrus, słonecznych »eiay piasu. szczęki 'Rduel- 
ców i talerzy. — wJala dolaną nas gios świeży: k ic i 
smętną pśosakę ru d  tam.

Nasze wycieceki w wossny. lis , te  orzenvr< w 
ciepłe popołudite. tw t oczy rozm arzać  cudnie. — 
sbuozer la, gdy już wr»cać czas,

OrogK powr-^fia w  simitrrej dssy , w  tw yer  sfo 
wauh o s ił r  ptaicze ból, terwSny wpach Jąy. ? pól, 3rtó- 
rym nątura scaita dyszy,

Mur scary, bluszc‘ret?; obsypany, śdeżire gn,ą- 
c® gdzieś wśród błoń. j aachć-d słońca, szum Se- 
kwigauh'* -i rybek, przypi&kaaycł: w o i

Seledyn nieoios. gwiązć djamenty, — Sajrtt- 
Cloud światłami wita nas. ścieżka, co wiodła) ttai" 
tam w las, i jakiś oimrtei
'ętsys

Zaklęcia moje, owa wiosnjs. *we \zy. miłości 
pierwszej cud. zachody ciche, tesu chłód i  isocmIu^ 
kóvj jneśń r9d,.-sna-

Ach. cóż wspominać ct w ife .J łą . co 'sapormus:- 
nk, sprószyl kia‘z, — co dziś &u»ł boj«ć musza, już, — 
rngł 1 niepaniięd m  stifc padła- ’ ’•

przełoży? KazŁtfJwz

Pooziękowa^ie zakcnolcy Shsirfc? Mary r.e 
usługę w szpitalu okrąuowym składa ,/ 
n730 Kfąehowicr Józef.

msmtmm c l * — "ł ,  5 •mmmm mmm msmm mmmmommmem
Pani O Rhriiti martwo -i*aiai. tyck sMw. Rąię 

razy otwietała usta, jsdt gdyby .ttcąc zaprzeczyć esy 
tee Krzyknąć- Me drobny j«  ^est, instydittiiaat w ci­
szę 1 bezrucn się osuwał.

— Nawet r«fi kochanku nySjąć się pa« Me tnc- 
ZpC? — drżał edzjw iony Azeot. — 'lakin® tednej i ła­
twe; roli?

Ołos tiiioraż brzmień zimno amdąoej dumy,
— tKóchaaków uie miałam, a żoną pana zostać 

byłu nie mogła. Ojciec mói nie vrzeżylby rorstenia 
mego z Boryser.. Ojciec-, nie lub" Poldków, -^lęc 
uiożliwość kMigacji i  góry wiklue suny, panit Śtroyas 
Orczewski.

Bezszumnie przac^idsała jję po djrv itach salonu, 
'Sczcgólnie wyprostowana, *mar,al uroczysta, w obło­
ku złotych, bursztynowych i ^ae dziany cl. lśnień sutych 
aielkich n ’r,sóv Gdy stamjSa przed Feinsem, miaia 
twarz sztyyną w wyrazie chłodnej •ipczdąmości, a w 
oczach ś%'ictlne sygnały walkL

— lAsilad mój zginął od kuli skrytobójczej polsfefy 
gó miatieżr.ika, oauie Orc/.rwski. Podczas wteUdć? 
snmiy na Rusi i krótkiego panowania LaJióy w  Mo 
skwie, ludzie spalili włości bojara NilritF Strr. 
nouclKJwa, a jegc samego, starca o kniaziowOf Junde, 
'0’ielmoże, co się n^un f*Jkl«*bć nic chdał, rvc«rt« 
łSoJscj' na paf ncsadzilil

Pomiędzy Orc^ewikim « 23Rą ctanęł? wzajemna 
•djeżona ura.ia. Oczy zetknęły «ę z sobą w  nieprzeje­
dnanym st^chu.

— Zakrawałoby już na p&wieść, jdjdiytr. teraz i 
ja zo swej struny zaczął u-Jmawtać paciorek patrioty­
czny! — suchem szyderstwem ciął Feliks podniecenie 
Rosjanki — Małżcńst vo nasze j zastrzeżeni-, przez 
panią na ten temat poczynione, są nie na ozasK prze- 
dewszy ąkiem dlatego, że ia o -nożli\ rości tego ma!- 
żensiwa dotychczas ani słówkiem nie pisnąłem ..

7ina pewnie nie słyszała świstu dn«iny. Ddchło- 
niftta swą ufózą, snuła fiię cicłio po salonie, aż 1 nie­
oczekiwanie łagodną goryczą spytała:

— I teraz mi to mówisz, że koeuar,kiera njfBi me 
będziesz? Czemuś mnie wczoraj o tern nie- uprzedził i 
nie puszedł Precz przed nocą? Musz śliczny dar okre­
ślania sytuacji, niezupełnie ••dających się do głośnych 
rozw aż^. Więc Wyjeżdża pan nicodwokJrie?

—  NfroGw-Jalme

, ~_S , 

G ^O S r PUBLICZNE

ftaSiihcm n
Zaprawdę .niewiadomo, co sądzić o fw^ywiąza- 

niu duchowieństwa niskiego, przemalowanego «»' 
kolor -ikrairibkii, uo Rzymu. Zjtsarły papież ‘3dzyw« 
sie do nich, jako Jo  wiernych synery Kościoła, t i t  ■ 
słfudaaMiy pioigrzyni tiara żi sie iw, iruć>_ pcułród:. 
do Ameryki, abj stamtąd ziedmezy^. Wschód © 
Kościołem rzymskim, a corjchczas dzaeją a ę  tzc 
czy wprost lilepraw* lopodobne wj-wołująęe wtaise- 
nie, jnkdb^ owczarnią ks. S&-t-'tydaego afapeteiia 

się mnewiercami. ’ • j
\ \ ! ublegia idedziełę kościół katolicki aczcrn' ko 

remację papieża soleainemii nąbożeńsiwarni. U Aw. 
Jura zapowiedJał takie nabożeństwo ks. mitrat S e  
lechi. 1 omal nie *stał się skunda* wielki, bc bey iaahv 
go się nie obeszło. ' 1 t

Księża kapitulni rastrajk^waŁ i odmć »'Q, ks. 
nstr-tow i asystj', bez której w'eałutt nncuału cer- 
kfcwnegu msza coborna odbyć się nie może.

I dopięto Ha prośbę ks. Bieleckiego Jtanął 00 
asysty jeden, z księży katechetów (poza kaaduJnycti,'] 
A śnotyw tej skanuaheznej demoirtracjt: mana w iść 
do Poiaków! Bo, r,owjadaja. ks. Ratb Jako nunc jo ss; 
oświadcza# się z życzliwością dla Polski, aaś jako 
pąppeż ponowi! uroczyście swe zapiwijenia. wiec,: 
sńech sję do niego nodlą Polacy.

I to  v«rto  uapamśętąć, (*=)• ,■'»...................  ■ " ■■■■■.....   ■i" ...............

Ze Związku Literatów. 1
l^rzed kfilku dniami pojawił ssę w  tólkr pismach 

tw-owrshich protest nł^maatrzony zresztą odpowiedni 
mi podpisami. Jako wyraz oęvuji Referatu sprawj 

autorskich istniejącego przy lwowskiej fgji Związku 
inystów’ scen polskich, protest wymierzony prze­
ciw umieszczonej w nr. „Kurjer a Lw." z dnia 3 iute-j 
j^o br cecenzS p. W J. ze szuifi p. Zbierzchowskie 
go p t  „Kłopot/ patia Złoiopoiskiego4*. Zg .snodowyl 
Związek Literatów PobkicU poczuwa się do (Obo­
wiązku tza^naczenia w  tej sprawie co następ ie: f 

ł. Referat praw autorstudi P~zy Z. A, S. P. trte-j 
i^c sobie powierzoną wyłącznie ebrcnrf ntal arjal-; 
nych pnarw auto‘sli.ch wobec oyrekcjj teatrów jest; 
nśczcm reettsprawiedliwiony do rahieran?'’ g?ixu w« 
sprawżt Krytyki teat*atncj. wskutek czego ogłoszml 
ny protest jest przekoczeniem koiapeiencj; Rtieratu |

2. Zawodowy Związ.;k Literatów' tiwaź-. 20; 
sarzut tendtmcjofioścę zawatry w Diotcśde przeciw \ 
r tc erz.fi p. W, J., nfczem rzeczowem me zosia! po-( 
puny. W samej recenzji p W. J. wenia znurtnion 
uboctasych tendeucii. a tembardzi-j i chęci „gtłdzenia 
w byt i powagę polsKlej kresowej placówki" Ró­
wnież zarrauy przeciw form& .■ecenzji uważa Zwią- 
ssek za, meu.yisa.dnfl.ofte.

3. Ząwodtwgjr Związek Literatów PcJskich ze 
„swojea atsx>ny casurzega się. r;rzea i. podobnjmił 
etJvp»cjom cfcynaAów do tego iiiepowo4a«iych, które 
w ten spusót usiłują wywrzeć nacisk na sitową] 
02»nje w <raeofccJi sztuka.

Za Zawodowy ZwląztA literatów  Polskich. 
Jedlicz, przew. -  Jędrklewrcz, scki.pWw^iwhiwow t3F>w np. . rw* wm i i—* g/. 1 ■ m m m m m m m g m t tmfft5
— Tak. I MeodwMhirie na * weze?
— Na zawszą,
Pali! 0 ‘Rhean 'ygr-kewftłjTn rzutem ręk< zgasił* 

jtyfetwy yająk elektryczsry, siadła cło foitejjiaRu i z 
brawurową furją w której tariał się jej zawód i szaf, 
odpowiedział; dzikim wstrgąseir prcludjusn cis-mę^I 
Rachmaninowa.

Skoczyła do gardła OfczewuKieirm vyuzaana ,t>z 
pacz Ziny, brutalnie ulegającej własr.ei tarzał się jąi 
zawed i szał, odpowiedziała dzikim ^'ątrzą-ejn prelu-i 
djum cis-mółi Rachmarunowa.

Skoczyła do garała 0> czewskitiitu wyuziWia toł- 
bacz Zins’. brutal.iie ulegającej własnej swej bC2Kiłn v  
ści. Pnmrokę salonu zaludniły, rtumnie i ozpasa.it for 
iissima, hulałj % wschodnietn, świata już uiev<idŁitcetiu 
apauiiętafem rcferuszenicm,

—- Powieść — szepnął Felik«. ale kpinę jego s»ra 
towała natychmiast zerwana z uwięzi, samobiczukca 
*ię rozpacz burzliwego preludium, może z mrtvwów 
dzwonów cerkiewnych utkam go.

Gdy \ves*cie fortepian, pełen Jeszcze gasnących 
eh, Ucichł, świetlista, głowa kobbjca nw tw n oparta 

się o czartiy pidbit.
— Ktoś --'Żuka — uprzedzał Ofczewśfcj,
Milczenie.
— 2 na i da Siemionowm-, ktoś stuka.
WstaJ i sani zaświecił konstelację !anę>
Do saloieu weszła pokojowa 2 wytresowajią. sic 

me TiówiącĄ twarzą.
— Telegram do waszego sjoticistwa.
Zina nie podnosiła się z odrętwienia. Gdy się 

zamknęły drzwi za służącą, podszedł Felifo o pani ? 
aotkną? nieruchomego ramienia.

— Zina, depesza.
— Niech oau przeczyta — bezbarwnym głosem 

projiła, nie oarywając głowy oa hebanu.
— Z Warszawy. Terminowy Data dzisiejsza -- 

badał sicagą kartę Orczewcki.
— „Otóż Rosja i kochana nasza Warszawa. Jadę 

do debio na pierwsze dwa tygodnie urlopu. Podróż n« 
Riwjerę odbędziemy razem. Borys."

Pani 0 ‘Rhean n?wet ni© drgnęła. Natomiast pa 
frjotJ-czna czułość hrabiegt? nieznośnie zazgrzyta!3 w 
uszach Feliksa. Jednocześnie z *jamięci wysimęfa sift 
chichocącą optuj. lnge&.
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1-5.6 sv, 15 lutego,
TEATR WIELKI-

W śrO-ię 15 lutego 3-30 prze 'stawienie J!a dn'e:i >- 
młodz eży, u-ządzone starań e n Komitetu rozrywek dla 
młodzieży ..S .eżKa’ baj'a w 2 od .łonach i „Krzywda OŁ- 
grwd.-Ona" kommyjra w 2 odsłonach.

O g. 7‘30 iuoćżvste przedstawierie ku uczczeniu 309 
roCznity urodzin Mo.iera „Szkolą ,o.i“ komedja.

We czwartek 16 lutego 7 30 „Ta tniiause.'*.

TEATR MAŁY.
W środę 15 lutego 7’30 „Carewicz" G. Zaprtskiej.
We czwart.k 16 lutego o godz. 7'30 „ \łoi. oty p. 

Zioto] oiskiego".
W piątek 17 lutego o godz. 7-30 „Kłopoty p Ztoto- 

polskiego-.

TEATR n o w o ś c i .
Ocl w* ,rku d. 14 do pią’ku 17 lutego o g. 7‘3® „Hi­

szpańska mucha" iarsa w 3 aktach Arnoldo i Bacha

„BAGATET A".
I) Cześć koncertowa pp Noskowska, Kraskowska, 

Ctru.ce, pp. Rem. en. Kamiński, Netsser Lia-idowkz i in. 
2) Światowej sław, dJęt t n '.crny N. KipaiWwa i A Por­
ań to 3) Ke vj,i operetka w 2 akt. z prologiem. rauc,ka 

Doatula „Bogowie w kabarecie1'.
Apollo. „Ziuty p top "(„Człowiek bez nazwiska") 

w roli gł. z Harrym Liedtke.

— Biuro koncertowe M Tuerka, Piątek' 17. lutego: 
St. Korwin Szymanowska koncert na dochód repatrjan- 
tów i sybiraków. 668

— Kartka otwarta. Od puna Stanisława Maykowskie- 
go otrzymujemy następujące pismo; Poświęcone mo­
jej osobie ,»l.sty otwarte" panów Henryka Zbicrzchow- 
skiego i Artura Schroedera, ooa uprzejmie umieszczo­
ne przez „Gazetę Wieczorną", a oba równie rozsądne 
i przyzwoite, przesyłam organom, powołanym do wy- 
dan.a o nich sądu. Tu ośmielam się tylko zauważyć, 
że w  interesie powagi publicystycznej byłoby, żeby 
podobne listy pozostawały — „zamkniętymi";

—Dzień aktora. Od trzech lat święci aktorstwo 
polskie rokrocznie swój dzień ka zaznaczeniu wiel­
kiej idei zrzeszania, oddawna przpjętej na Zachodzie 
w Polsce n estety dopiero od lar, niewielu zrozumia­
nej . W,elki kataklizm dziejowy, który prze wartoscio 
wał mnóstwo; pojęć, spowoaował wreszcie to, że wol 
ne zawody, ludzie w  dziedzinie kultury i sztuk: pra­
cujący muszą za przykładem zawudów utylitarnych 
zrzeszać się w związki celem ochrony zarówno swo 
ich potrzeb materialnych, jak i przedewszytskiem ce 
jfcm stworzenia podstaw i warunków dla swojej pra 
cy duchowej. Dziś kiedy życie zwolna wracać do 
czyna na normalne tory. Związek Art. S. Pol., po za 
bezpieczeniu oodstaw materjalnvch bytowania aktor­
stwa polskiego, po ustaleiru konwencjami wzajemne­
go stosunku aktoras <z dyrekcją, przystępuje z tem 
większym zapałem, d&ś już w pełni skonsolidowa­
nym do pracy nad istotnemi ideowemi celami swego 
zrzeszenia ku chwale i pożytkowi ojczystej sceny. 
Od pierwszych dni swego istnienia Z. A. S. P. ku 
wielkiej swojej radości, spotka? się z najserdeczniej 
szym noparciem, szerokich sfer publiczności w całej 
Polsce, prasy ij najwyższych nawet kół państwo­
wych. Zachęcony tum wytrwale pracuje w  obranym 
przez isiebie kierunku, zadama swoje i agendy có­
ra*, bardziej rozszerza w nadzieji, że uda mu się w 
najbliższej przyszłości stworzyć wzór Zrzeszenia 
umysłowo pracującej inteligenci?

  YV Związki NaHkowo-iitersekhn będzie mówił w
najbliższy czwartek 16. bm. P. Jerzy Mo-aczewski na 
temat; „Przedstawiciele ducha narodu włoskiego od 
średniowiecza do czasów obecnych". — Początek a g. 
S-me:. Wstęp dla gości 50 mkr. (Sala Tow. politechn. 
ul. Zimorowicza I. 9.).

 „Rozwój zawiadamia, że zebranie członków i  sym
patyków odbędzie się we środę dnia 15. bm. o godz. 
7-mej wiecz w sali szkoły im. św. Józefa, ul. Lelewe­
lu 1. 9. Ze względti na ważność sprawy obecność wszy 
stkich członków pożądana. 699

— Nowa placówka polska na PomorTu, W grudniu 
tib. r. grono miłośników polskiego Pomorza zawiązało 
w e Lw<rwie Spótkę z ogr. odp. Pt. „Polska R.w*era 
w Gdyni" z zamiarem wybudowania na wł.rsnych bez­
pośrednio nad morzem położonych terenach z własną 
plażą, hotelu odpowiadającego ostatnim wymogom kom 
fortu. Udział w spółce wynosi 100.00G mkp. Deklaru­
jący 10 uaz ałów otrzymują tytuł członków założycieli 
Otwarcie hotelu nastąpj dnia 15. czerwca 1922. Pierw­
szeństwo W zamawianiu pokojów zastrzeżone dla u- 
dziajowców. Zgłoszenia nowych udziałowców i zama­
wianie pokojów przyjmuje kancelarja adwokata Dra 
Czesława Nieduszyńskiego, Lw j <v, ul. Mikołaja 1. 3. 
od godz. 4—6, tamże udziela śi£ wszelkich odnośnych 
informacji. Prospekta na żądanie. 715

— Funr*;sz stypeiuTyjny im. „Obrony Lwowa41 w 
lwowskiej Politechnice. Dla' uczczenia pamięć; studen­
tów Pclitechmki, poległych w listopadzie 1918 w wal­
kach o polski Lwów, uchwaliło w owym czasie Grono 
Profesorów stworzyć fundusz, którego odsetki staro- 
włyby stypendja dla niezamożnej a pilnej młodzieży 
technickiej. Akcję dla zebrania odpowiedniego kapita­
łu prowadzi od trzech lat Komitet pod ścisłą kontrolą 
Senatu. Dz ęki ofiarności społeczeństwa stan funduszu 
wzrósł dzisiaj do kwoty pfz-eśzfo 4 miljony mkp., wo­
bec czego mógł Sem t już w roku naukowym 1921/22 
udzielić młodzieży 5 stypendiów każde po 5O.GU0 mkp.

rocznie. Z akcją zbierania funduszów nie są połączone 
żadne koszta, prócz wydatków na druki i portorja nie 
zna książkowo-ść komitetu żadnych innych.

Droga do końca jeszcze daleka, aby osiągnąć ce] 
w pełni, trzeba zebrać choć 20 mdjonćw mkp bo bied­
nej młodzieży coraz to większe zastępy. Komitet 
świadom jest trudności, jakie przedstaw'a zebranie tak 
poważnego kafitajti, zachęcony jednak dotychczasowym 
wynikiem wierzy, że prędzej czy później ten cel osią­
gnie.

— Poszukuje się młodych inteligentnych dziewcząt 
celem praktycznego wy szkolenia w pielęgniarstwie 
dzieci. Zgłoszenia codziennie ^  klinice prof. Groera, 
między 10—12 godz., gdzie poda się też wysokość w y­
nagrodzenia.

Z KARNAWAŁU. !
— Bal Studentów I»żyn erjj Politechniki lwow&kiej 

ściąga na siebie specjalną uwagę kół towiarzyskidi. 
Bale te jeszcze przed wojną injały swą ustaioną sławę, 
a ostatni przed dwoma laty sv ą elegancją i świetną 
zabawa przewyższył wszystkie inne. Korzystając z u- 
przejmości przewodniczącego balu wziąłem udział w 
ostatniem posiedzeniu komitetu balowego. Byłem zdzi­
wiony sprężystością i energią z jaką kdmitet ipracuje. 
Iście Po fechnicktt z wielką znajomofcią rzeczy przy 
pełnej ekonomii sił, porozdzielane prace budzą podziw 
dokładnością wykonania ilością i oryg.aalnośda Przyga 
towanvch niespodzianek. Grono Pali Gospodyń z P a - 
try-cjuszek I wkowa złożone, falc z przeczytanej ltety 
spostrzegłem, ściągnie faktycznie całą cliłę naszego ima 
sta ?a ten miły a nav/et śmiało twierdzić mogę two­
rzący clou całego karnawału bal Studentów Inżynie- 
rji w dniu 16- bm. do Kasyna miejskiego.

  Karnawał tegoroczny, nfezwykle ożywiony za­
kończy wspaniały wieczór, jaki urządza Syndyrkat 
Dziennikarzy polskich w  ostatnią sobotę karnawałową j 
tj. 25. Dn.. Oryginalno karnety, rysunku prof Rybkow 
skiego (zgrupow ana cała lwowska nrasa polska) będą 
miały iako zapinki srebrne oksydowane gęsie Ptói o do ; 
pisania, które uczestniczkom zabawy będzie mogło na­
stępnie oddawać usługi broszki. Zgłoszenia o zaproszę 
nie na ter, wieczór, który mimo o w  ej skromnej nazwy 
będz,:e rodzajem turnieju karnawałowego, napływają już 
obecnie w znacznej liczbie cio sekretariatu Kas ma i 
Koła lit. - art. . i

— Wieczorek z tańc?irć „Rozwoju41 odbędzie się w  
sobotę dnia 18. lutego 1922 r. w  sali Tow. Pedagogi­
cznego przy ul. Zimorowicza 1. 17. Początek o g e d z .
9 wieczorem. Strój wieczorków y, muzyka wojskowa, 
wstęp za zaproszeniami, które są do nabycia w biurze 
„Rozwoju" (ul. Małeckiego L 7 I. P.).

— Towarzystwo „Dźwign ą44 urządza w  sobotę 18 
lutego wieczór taneczny w sali Domu Katolickiego, 
Gródecka 2. Zaproszenia w y d a j e  codziennie w Ad­
ministracji ..Słowa Polskiego,

— Nowe wydawnictwa „Książnicy FolskieP T. N.
S. W. „Ks ążmca Polska11 wznowiła w ' poprawnej i 
starannej formie następujące książki szkolne; I. Chrza­
nowski —K. Wojciechowski. Wypisy polske Cz. I wyd. 
IV., cena 1.200 mkp.: Gebert B. i Geoertowa G. Opo­
wiadania z dziejów powszechnych, cz. I., wyd. III., ce­
na 480 mkp.; Leonlrardt St. i Jakubiec J. Pierwsza j 
książko dó nauki języka nror leckiego wy<j. rV. cen: 
600 mkp.

Na łatwowiernych podróżnych trafiał Michał Szy 
dłowski z Podbereża, terminator krawecki, a korzy­
stając z ich pośpiechu »rzed odjazdem tpocygu sprze­
dawał ini używane bilety kolejowe. W  szeregu w y­
padków udała s!ę gra pomysłwoeinu oszustowi, ale nie­
bawem powinęła się mu noga i spoczął w  aresztach 
policyjnych.

— Śmierć wskutek n.eost^oznego obchodzenia sle z 
bronią. W wojskowym szpitalu epidemicznym przy ul. 
Kleparowskidj zaszedł w dniu wczorajszym trag:czny 
wypadek śmierci żołnierza, spowodowanej nieumejęt- 
nem ouchodzeniem się z bronią jego towarzysz*. Oto 
szeregowiec Aron Reichenberg tak nieostrożnie obcho­
dził się z  karabinem, iż padł strzał j położył trupem na 
miejscu jego towarzysza Franciszka Krzewskiego — 
Reichenberg widząc, że Krzewski padł, wybiegł ze 
szpitala z karabinem w ręku na ulicę i począł uciekać. 
Przechodzący właśnie kolo koszar pizod. Guśkiewjcz 
zauważrwszy biegnącego żołnierza, prytrzyraał go i 
zaprowadź11 do szpitala.

Za spoKój duszy

ś d. Emila Gołogorskiego
C ener^la-por. inzy nera, b. dowódcy Okr gen we 
Lwowie i w Krakowie i zefa Najw. Trybunaln Crze- 

kająceeo w W ąsewie 
odbędzie s ę we c w mie dma 16 lut go o go tz. K30 

r*no w ko<c ele OO. Beruaruynóu we l wowie
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOB E

na które siostry i Szwagrowie zapraszają 701 ■
m m m m m E m m zi rtm sm m m & ł: s  a r n a "— 1 ~ inMTrj r,r WifiT, * g?i*śny.-ćż>~ł. /. kkt wT«̂v«yiri

f
F r ą n e ł p s e '  U o b is y r is H

nadinspektor Urz- dó . mi r d a Małopolski po krótkich 
i ciężkich cierpieniach zmarł unia 13 lu ego b. r. prze­

żywszy lat 65. 7!I
W smu'ku nogrążoua żo a z dziećmi zaprasza 

l.-rewnych olegów i mayjaci® on obr;ęu o ;rzebo- 
cy, istóry Si: o w dde w środę dnia I i lute.,o br. o 

| |  g 3 p' roł z ArińtJinii |u! Eiekaisku 5 ) na cmentarz i 
ł.,\ ak jwski.

f£iii
TfaWaf, Basdlsoy i Franią.

Podpisany 6. bm. w Paryżu układ gospodarczy 
polsko-francuski mai cost-ć ogłoszimj dopiero po nuv- 
fikacji, a dotychczas. — poza niewiele mówiącym ko­
munikatem PAT-a — nikt nie uchybi tajemnicy, przy­
słaniającej szczegóły tej konwencji, która dla przyszło 
ści gospodarczej. Polski może mieć olbrzymie znacze­
nie. Dopiero dobrze poinformowany korespondent ,,Qa- 
zcity Warszawskiej" p. K. Smogorzewski, przyitosi w 
korespondencji z 10. lutego dość szczegółową treść 
traktatu, którą poniżej w streszczeniu reprodukujemy* 
zastrzegając sobie omówienie rej domostej sprawy ua 
Później.

Traktat zaczyna się klauzulą największeg* uprzy­
wilejowania, to znaczy, że gdyby jakikolwiek mny 
kraj uzyskał we Francji lub w Polsce większe przy­
wileje oa tych, które konwencja przyznaje wwozowi 
francuskiemu do Polski lub odwrotnie, to Francja: od 
Polski lub Polska od Francji miałaby prawo zażąuać 
tych samych przywilejów.

Wszystkie przywileje dotyczą tylko produktów po 
chodzących z dwu kn-Tów zainteiesowanych. Ale i»- 
nie-w aż Francja ma w swoich portach (Marsylja, Hay.r 
i Borde«ux) wielkie rymki towarów kolonjsilnych, prze 
to art. 1-szy konwencji rozszerza róu-nież korzyści 
wypłyrw^ące z konwencji na pewne artykuły pocho­
dzenia zamorskiego, artykuły wyłącznie spoży^'eze, 
pod w'/runkiem jednak, że nędą one wwożone do Pol­
ski tylko przez firmy francuskie i polskie. Wszystkie 
artykuły powyższe wyliczone są w „Uście D“ załą­
czonej do konwencji, chodzi tu o kawę. herbatę, ka­
kao, wanilję, pieprz hp

Następnie konwencja zawirr- szereg postanowień 
w myśl letórych Francja i Polska przyznają sobie na­
wzajem ustępstwa od swych taryf celnych Dzięki ró­
żnym ttryfom celnym konwancja pmcMidnjc trzy li­
sty towarów, ą mianowicie: „Listę A“, zawierającą
110 pozycyj, gdzie wy liczone są wszystkie przedmioty 
wywozu francuskiego do Polski, wraz z procentem u- 
stępstwa od polskiej taryfy celnej; „Usię B". zawie­
rającą 49 pozycyj wy%vozu połskiegc do Francji, dla 
którego Francja przyznaje nam taryfę minimalną; wre 
szcie „Listę C", zawierającą czterdzieści1 kilka pozy- 
cyj wywozu polskiego do Francji, dla którego Fran­
cja przyznaje nam tylko mniejsze lub większe odstęp­
stwo od różnicy pomiędzy Jwieirgi swemi taryfami.

Z „Listy A“ tylko 7 Pozycjom przyznaliśmy zirż- 
kę 50 proc. od naszej taryfy celnej. Goryczy to pa­
sztetów7, win zwykłych i szampańskich, konserw z ryb 
marynowanych w oliwie; likierów, wóaek i kentakow; 
sacharyny. Filmom kinen.atograficznym pi zyznaliśmy 
45 proc., a automobilom, motocyklom, mydłom (tylko 
luksusowym), kaloszom, tytoniowi, materjom jedw/a- 
bnym i pewmyni produkiom farmaceutycznym 40 proc. 
ustępstwa. Pozostałe produkty efeszyć się bęcią ustęp, 
stwem 20—35 proc.

Co do win i likierów, to ustępstwo 50 proc. jest 
jeszcze bardzo wysokim murem. Dotychczas cło od 
jednej butelki wina czerwonego wartości 5 fr. wyno­
siło 20 fr., a po wejściu w życie konwencji cło owe 
będzie jeszcze dwukrotnie przewyższać istotną war­
tość butelki wina. N^wet więc nasze ustępstwa. Sil pro 
hibicyjne.

Naszych pnzemysłow ców j, kupców rtajbardziej bę 
dą niewątpliwie interesowały7 ustępstwa, dotyczące tych 
produktów, które Połyka również produkuje. Powiedz 
my odr-dzu, iż w-eiście w  życie konwencji h«idlowej 
francusko-polskiej stworzy istotnie pewną konkurencję 
naszemu przemysłowi tkaclbemu i garbarskiemu. Otóż 
w tej dziedzinie przyznajemy7 Francji zniżki mmimalnu, 
a mianowicie od mater.ii bawełnianych 25 proc., od ma- 
terji wełnianych 30 proc., od bielizny, kostiumów i Ra 
peluszy 25 pnoc., od rękawiczek skórzanych, obuwia i 
wyrobów ze sk ó y  35; od siodeł i pasów transmisyj­
nych 30 proc. Ponadto „l,feta A“ obejmuje c ły sze­
reg towarów7, kfóryrch obecnie do Polski wwozić nie 
w7olito. Dla tych towarów przewidziano pewne kon­
tyngenty, które zawiera poufny załącznik do kon- 
v enef.

„Lista B“ zafA-łera, jak mównliśniy, 49 pozycyj 
wyąyozu polskiego do Francji, korzystającego z taryfy 
minimalnej. Dodać wyoada, iż w 34 wypadkach Dryfe 
ta jest o 75 proc. niższa od taryfą ogólnej. Lista po­
wyższa, obeintuje główne artykuły naszego wywozu, 
jak naftę i jej produkty, drzewc wszelkich gatunków, 
meirogaciznę, drób, jaja. masło, jarzyny, ziemniaki, 
chmiel, nasiona buraczane, szczecinę, krochmal, mącz­
kę kartoflaną, cykorję, kazeinę itp.

Na „Liście C" widmeie czterdzieści kilka pozycyj, 
które korzystają, jak wiadomo, z  redukcji różnicy po­
między dwiema taryfami ftancuskicmi. Zniżki te wy­
noszą przeważnie od 25 d0 50 proc. Na liście tej wi­
dnieją wódki (50 proc.), meble gięte, maszyny włó­
kiennicze, wyroby fraźctowskie, motory spalinowe, 
przędza wełniana i bawełniana (25 proc.) itcl.

Warto^ także przytoczyć tu niektóre z przepisów 
ogólnych, jakie zawiera konwencja handlowa. A więc 
w razie abyt poważnej konkurencji w  danej branży, 
art. 3 upoważnia; każdą stronę do ewentualnego pod- 
niosiema mnożnika; art. 4 idzie jeszcze dalej i pizewi- 
luje nawet zupełny zakaz przywozu dajiego produktu.
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'Art. l i  przewianie niezbędność Świadectwa pccho 
/Stenia ™  sta w lanego przez Izby handlowe kraju.' kióre 
go eksporłfcf jest obywatelem i poświadczonego przez 
władze konsularne kra^u, do ktuae^o d-dJiy produkt ma 

,być wwieziony.
Dalei artykuły 12, 13 i 14' mają na celu uchronić 

obie strony' od nielojalnej konku-eiicji przyczyn osta­
tni artykuł postanawia, że w  przeciągu ó nńesaęcy od 
podpisania konwencji handlowej Francja i Polska za- 

< wrą konwencję w sprawie opieki patentów, marek prze. 
myślowych i modeli.

W artykule 19 Polska zobowiązała się, że w  mia­
rę możliwości będpie. faworyzować fiaiicusRio liRje o- 

, Krętowi dl- przewozu swoicn emigrantów.
Wreszcie art. 20 ostami, postanawia, ze konwen­

cja wejdzie w ż\ cie w ośm dni po zawiadomień p rzą­
du francustoego przez rząa polski o ratyfikowaniu j*ł 

■Łiisz Sejm polski, -j -
| C. d. u. ̂ 1   ■   ...

r -  WIADOMOŚCI GOSPODARCZE, * Ł ;
Polskie siły techniczne w Rosji, Centralny Zwią­

zek  polskiego przemysłu, górnictwa, liandlu i finansów 
|w Warszawie, zgodnie z uchwalę, rady, zwraca się do 
.wszystkich iażynierów-teclmików, przemysłowców, 
jbanfdioWtów naroaowości polskiej, którzy' przeć, wojną 
•.zajmowali stanowiska kierownicze, lub pracowali w  za­
ja d a c h  przemysłowych w Rosji z prośbą, aby ze- 
;chciel! niezwłocznie zgłosić na piśmie do biura cenlraL 
nego /jsviązku (ul. Chmielna 2), następujące dane: a) 

nazwisko i adres obecny; b) zawód: c) mfejsoo- 
wość i nazwę zakładu przemysłowego, lub handlowe • 
go, % którym pracowali w Rosji; d) dokładne okreś­
lenie zajmowanego w Rusji stanowiska.

Dane p o p isz e  są gromaazone przez centralny 
Związek w łączności z szeregiem zagadnień aktualnych 
zs względu na rozwijając^ się stosunki Polski ze Wscho 
dem i związanych ?• wieloma sprawami, które będą 
Przedmiotem obrad konferencji genueńskiej. Centralny 
Związek zamacza, że skompletowanie odpowiedniego 
materiału ies.t tcwestją dużej wagi i że zgłoszenie P*> 
wyżej wskazanych, danych stanowi obowiązek obywa­
telski. i > 1

Wszystkie pisma proszone są e przedruk niniejsze­
go wezwani*.

Wycieczki na n . Targ poznański Mtbrski Tb*ząd 
Targu Poznańskiego ua podstawie porozumienia z Pob 
skiem Biurem Podróży we Lwowie P. f. iOtińs'* po­
wierzył mu zorganizowanie zbiorowych wyceczek na
II. Targ Poznański oraz udzielanie wszelkich informa- 
cyj w sprawach Targu. Nadia Polskiemu Biuru Po­
dróży „Orbis1* powierzona została sprzedaż JbiletóW 
wstępy na IL Targ Poznański. Obecnie więc w  Irwe- 
stjach zbiorowych wycieczek, kiórych wybieia. -ię na 
Ilu Targ Poznański bardzo dużo, należy się z wracać db 
Biura Podróży „Orbis1* we Lwowie lub jego oddzia­
łów, znajdujących sie we wszystkich miastach na nt 
tym obszarze Rzeczypospolitej.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
W arszawa.‘14. lutego,

(PAT.) Zjazd Naczelników wydziałów r ornych pr?;y 
województwach odbędzie się 20 hm w rnśmstejrstwie 
rolnictwa przy współudziale ekspertów rolniczych

Warszawa, 14 lutego.
(P.Ą r.) jak donosi „Kurjer Polski** w  dmu ł2. om. 

OtwWrtó w Haóse towarzystwo polsko - holenderskie, 
którego zadaniem.bedzie zbliżenie się i wzajemne po­
znanie obu narodów. Analogiczne towapzwstwo m» po­
wstać w’ Polsce

Warszawa, 14. lutego.
{PAT.) Do Drohobycza.udoR się delegacja rządu 

estońskiego dla zaznajomienia się i  polskim przemy­
słem naftowym.

Warszawa, '4. lutego.
(PAT.) Stacja radio-telegraficzni; warszawska na­

wiązała bezpośrednią fcrcWśt z Rumunia za posre- 
tiiictwem radiostacji Yatlui.

Pi^ga, 14. lutego.
(AW.) ..Tnb’ma“ w Pradze donosi, że przedsta­

wiciele fabrykantów prąż towarzystw handlowych ca­
łej Czechosłowacji w liczbie około 21)0 osób, z«mierza 
jfl. w kwietniu lub maju udać się do St. Zjednoczonych

Ameryki Północnej w celu nawiązanźa, stosunków han­
dlowych międpy Czechami a Amerykę. — Byłoby dla 
jiais korzystne, »Ły cały przyszły- ruch handle vyy am&. 
rykańsko-ezeskj: udało się skierować via Gdańsk przez 
Polskę.

Bukareszt, 14. lutego 
(W BK.) Konsulaty nimurisfcic w Paryżu. Pradze, 

Lwowie i Budepeside zosioną zwinlęie ?c względów 
oszczęunościowych.

Gdańsk, 14. lutego. 
(PAT.) Dzienniki tu donoszą z  Petersburga, ż t 

rząd rosyjską zakupił zna jzną ilość zboża siewnego ł 
innych nasion. W  Ameryce zaicupiono pszenicę siewną, 
która przeznaczona jest dla. ebs&*iów naćwołżańskieb. 
Pszenica ta ma nadejść jeszcze w połowie marca. — 
Niepi?,leżnie od tego za*uplonet w Ameryce 1 i pół mi- 
liop,a pudów nasienia kukurydzy i gn-chu,

GIEŁDA tWOWSKA-
14. lutego 1922, 

Wybitnie wyżkow a feadant^k którs cechowała 
ruch gif.idm.vy w ubiegłym tygodniu w ncktórych ty*- 
ko walutach i de w e  ach utrzymała się usdal w Mk|ych 
Natomiast znacznie osia phi. Czy przyczyną, t e o  jest 
nieustannie się jeszcze kursów ua przerwie soboty 1 
medzieli, czy przyczyny są głębsze, zasadnicze, chwi­
lowe zaż^gncnic przesilenia rząiowea®, okażą naj- 
bliżse dm.

Nieustajetiie i zachwianie sję kursów walut w rtrry 
ma|<i także dalszą zwyzkę kursów akdi i>rzemys?o. 
wyrch. które przy dużych pbrotaęh i żywem zajtere- 
sow^niu utrzi-mafy sję bącż na werowaj oe^griętych 
kursach, bądź Jeż nawet cokolw iek się cofnę'y.

Akcjo eankowe. Tr.nsakeje w hipottvS>
nynt vo 875.

Akcje przemysłowe. Chodorów, który  wcz-cma. o. 
sięgnął cenę JóuO—3550, dziś rozpoczął kursem 3475, 
następnie podskoczył do 3550, pod konjec giekły ob­
niżył się no .)4J5, w Kr-k-i-wie utrzjTral się kurc 3500.

Ćmielów poszukiwany z  powodu sp^izic wanej nie­
długo nowej emisji, który wczoraj zako-u.isył kursem 
4550, rotepoczął dziś kursem 4*00. smtępnlt o s i ą g i  
4425, siOO, i tpod koniec giełdy 4425,

Polska Nafta płacona wczoraj 2376 i 2400, dz.s r<»z 
poczęła ort 2300, następnie '2325, pod koniec gśełd> 
2375. Vv Warszawie płacono 2-425-

Gafota utrzymała kurs końcowy wcze.ajszy 2325. 
T ak samo Otk&s, kióry weco1-̂  płacono po 50AO 

x 5050. dziś otrzymał się Pr^J? kursie 5GOO 1 5025. 
pezet awansował % 1000 na 1325.
Parowozy, które nagle p< d koniec gictdy wczoraj­

szej podniosły się odrazu z 1425 na 1500, dziś iOzpo 
częły kiksem 1425, osiągnęły 145o, P*>d konieo gierny 
spadły na 14UG W Krakowie utrzymały Jbaz umiany; 
kurs wczorajszy 1325.

Patria, ^abryka p»pierow (akcje noim/tap war­
tości 100C mlu, f>s ta i nfa dywidenda 300), jrfar-oeo po 
4700.

Waiuni i uewtzy K&nm niewi^o^aujtrfetkfe, pcc 
ęzukiwałie, piaeoiw py 056,

Korony czeskie 6220 
Liry włoskie 160
Berlin, który zakoń-nesT ^ccńyaj kursęni 17.40, 

płacono dziś 17.35, 17.30, w Ryśkowie 17.3Q>, 17.30, w  
%Vurszawie 17.20, 17,35.

Wiedeń w dalszym ciąga V . dzo ajlny. po wczo- 
raJsz^Tn końcowym kursie 0.52. tirzpcczął dzi.ś 056- 
potem 0-555, pod koniec znowu 0.56, w R.rako-wit no­
towana 0.57. 0.555, 0.55. 0.54, w \Varszav/ie płącr.
0.5425, żędają 0.58, transakcje 0,5575.

^ryjost 150.
Paryż 293, w' Warszav1e płaca *99.50, żądają 

302.75, transakcp po 301
Praga 64-25- 63-90, w  Warszawie 66—65.75, trans­

akcje 63.25.
Londyn 14500, w W arsow ie Płacą 1510C, żądają 

15400, b&z transakcji.
Telegraficzne kursu wa^awsfcje notują 
Dolary amerykańskie 3405- 3432.50. transakejt- po 

3430. (Wczoraj 3455).
Marki niemieckie 17.15 
Holandia 1307.50.
T endencja nieustalona w alutach } akcjach o kie­

runku zniżkowym.
V Walaty. kable carskie: no 106 ri 22.< — 32S- -

500 rb. 170-— 220'—, drobne 80-—100'—. Ruble Dumskie 
{po łOW) W-- 5 0 '- , (po 250) 20-- v -  . kubie dum-

fkie kierenki (m  10 i 151 —TO —T5, Karbowańce pff 
-ODli) l'1— 3'—. Grzywny {po 500 i wyżei* 4*—- —'
Franiti fratic. 280 —, fcj?i — Franta szwajc. ó29'-- 460 — 
Funty ster!. 14500'— lSO^r—, Dol«ry amtrykańiitie 7160 ■
3400—, Doiary kanadyjskie 3090*-- 3190—, Mar*! isie-, 
rrieckie 1000 1ÓÓ0 1710, K) 100 »5'5J IA*iO. 
(drobne) 1450 15T0. Lei rumuńskie po 500 23 —
26-— drobne 21'50 24 —, Liry włoskie 155“— ,165'—
Czeskie korony (po -  00---- 00, 60'— 65'—, _ aroisne
*—00*— 000C'—, Korony austr. niem. stempł —0-52 CkSS'— 

VL newlsv. L&nayn 1440& ■* 5o403 —, Fary i  źfitó'— 
30(5'—, Zurvch, 625”-  , 673'— OOT—, Praga 62*— 66 
Wiedeń 0-52 0 58, Berlin lć'75 1775, Nawy Jork
3350— -4450'--, Medjolan 155'—165, Bunareszt 24ć0 26'Ot1 

ViL Bata oankawst. Stopa eskontowa K„ P. P« 7 urc,
Tfi" * , i.

j f i f t łd y  k r a k o w s k i e j .
Ceaula giełdowa z dnia 14 lutego 1922,

Walaty. Dolary Stanów żjadn 32u0- 3*00*—, Fran­
ki francuskie 275 295 Marki niemiecku 16 50 !7'25 — lASft 
Korony ausfrj-iackie &"52 0-57 0 45 Korony czesKO-słc- 
wacKie 60'— ó3'0 61'— 6,i— .

Akcje banicewe. Roiski Bark Prr*myślowy 603- 7w  
—0'—0000, Bani. hipotrezny 850' - V30 300- Bank Mshs- 
polski 650 — 700'—, 000 Ziemski Bank kredytowy 600'—
feS.'—000 Powszechny bank kredyt, powszechnego S- 
A. 000*— 000— Bank Związku Spó«. i arob. JOfr—
000 Polskie Tow. handlowe 630 750 — 635— 650 -
Hnndi. Ska akc. 5moex. 2 75 - 325'— O0C Otto. Polski Gioh 
800'— 90 Żegh’?a uoiska 509 -  35(1— Ziele*
iiiewski' 5t09 óOCó — -  640C Wars z-Ska akc. bud. paro*
wozów 1. f.m. ?200 1 40C--------------- li. cm. 0000 -  TOGO*--
Gorki 4500'- Siersza '8200* — &500-- T. P G
52i>0—5600 — 00. Trzebinia, fabn'ka maszyn {.—511. 2100 
?3O0 Pocisk 9Ó0 1900 — , Lemiesz OoOO IWKw Auto-
motor 1000 15tX) Polska Nafta 2,̂ 00 SOOćOuO Elektro w
w Sierszy 00o„ J90T Oikos 9000 0000 Pezet 1000 !i00
Trzebinia, fabr. przetw. tłuszczowych 5000 o40'i OjOO, Ksakus 
2550 2750 00C0, Fabryka porcei- Ćmielów 0000 OOoO,

K u i s a  ^ i e ł d j  w a r s z a w s k i e j *
Kurs szacuntowv z 14 lutego 1922.

Listy rastnyiMi 4lh9t», ziemskie 295 —293 C00, d̂ /e m 
Warszawy 32500, 330 JO.

Waluty Diafeią: Stanów Zjedą. 3405— *432 —, kana 
dylskie 9900 6900 Jóui, Lei rumuńskie -  oo 00'—, Franki 
francuskie OCC óO COOOO.

ąkejt W a r s z a w .! fa b r  cukru >0600 20900 Marsz. 
Tow. kopalń w ęgla I— II 18401 oóOOO, Lilpop, Rauch i L o  
wensr i—It 3i«p 3925, Ruozki i Ssa /ótfO 2550, Stara- 
cfiowLe 1-11 510'J 4925. —, L. J. Borkowsci t—V! 145*’ 
1435, Bracia jŁbłi.owŁjn I—v 1300 i28d —, Firlej z ». 1921 
(.000 —O-—. Warsz. Tjw. Transp i 2eg!. <-IVttOOu- 9000 
Żyrardów 64150 6450t. bank AJ.mopolski 600 wid'. Ostre*
Wieckia Zakłady 7330 7i5ur r-clskię Tow. Handlowe-----
—•—.Polska nafta I—lii 245<> <475 Żeglug* polaka 0000— 
— . Przemysł drzewny 1775 1750. Zawiercie 00000-60—Ci 

Elektrownia okręg, w P-uszkowie, 1—Ul — *—000 —, Bani 
oolskl we Lwowie 0—0, Zjednoczenie ziew polsk- 900 009

Zurych 'PAT) Kursa giełdy z dnia 14*2 S972.
Berhn począiko ve 2'52— końcowe Z'2i HoDncka 

I90-7C Nawy Jork 512 512, Londyn 22 20 22'7?, Paryż 43 76 
43'»7 Meajoicr* 24'25 ?4'15 Bruksela —, 41'75, 1'opfrh^-
gŁ — 104.75 Sztokiiolm - łf'J2'55 — Chrystjortja 
— 14 tK.1 M-c ryt — 7y75,  Buenos Ayres 187'cń
Praga 9 70 u j7, Budapeszt 0-80 0 80, 2,agi zeb, l'60 ?.60, 
Bukareszt 0 — 0 03, Warszawa 615, 015 Wiedeń
0.17 0T8 Austr. noty korony stemplowana 0'08 OCtÓ.

Kronika soortoM.
L. K S. JPogoń" ża-wSaJamtą, że ama 15 bm 

UiCKtei) koJz. 6 odbędzie się Walne zg.omaaztnic 
w satj Związku plastyków przy ui. Wronowskich
1. 4 I. p.

Zarżą o LLOFN. Jo-iosi, że we środę dntą 15 
j lutego o  godz. 6 wieczorctn odbędzie s ę  w  Sekre- 

rarjade posiw ianie zarządu LZDPN. i delegatów 
fia Walne zgi ontadzenie PZPN. w celu omówienia 
proponowanych zmian stŁtutów PZPN

Nowy mistrz śwtara w tennisie. Sz<onpjonat 
świaifc* w  grze tennisowei o puhar Draughta zdobvi 
Szkot R jbęrt Stcvart, który oob:ł reprezeniację 
arnerykąńską, v? osobach kilku wybitnych graczy.

'PAT.)
W arszawy Mnydzyitarodowe zawody narepr 

skie w Zakopanem zapowiedziane na 1.9. 20 j 21 
bm. zorganizowane przez Polski Związek Narciarski 
pod protektoratem Naczelnika Państwa zapowiada*, 
się nader interesująco. Oprócz zwięzkówi narciarskie!' 
polskich otrzymano sefareg zgłoszeń ou_ związków 
obcych a między irrnemi lu zgłoszeń z Czethcsłowa 
cji, 3 z F ra n c i 5 z  Jugasławji. ó z Węgier i .n. 
Ujrzymy w  Zbkoparem także najwybitniejszych 
nrzedstawfc:eli narc;arst\va Szwecji. Norw/cgjj, Fin 
iatidji i Estonfl którzy-przybędą po ukończeniu świa­
towych igrzysk sportowych w Szwecji- (PAT’.)

Irs O S Ł O S ^ I S M
w m m sim ganaasm sa a m m

f\aj!epsze wirówki szwedzkie, fińskie i r\iemieckie brały udział 
«L$h w konkursie wirówek 5iri!ten na Łotwie

..e wszystkich tych wirówek najwyższa odznaczenie destała
fiń^tra, w ł f ó w k a  m  
O iU ła sa c r  staia i  m o r ” ? b r  .o w ą  
W iró w k i L 4 C T A  i  rJ I  L K 4 I

r e p r e z e n t u j e
Z w ią z e k  S p ć łd z f a ln !  M k e r z a r sk ish  i ia « c 2tarsF«fch

Warszawa, Hoża 51. 109
;Prz: aż.tia Małooclskt M.ałonoiskl Zwśą,:ek M’eczar.*fts ZvrEązek Ekonomiczny 

łółoik Romiczyeb, Inż. Schuman, Lwów, Pańska 23.

LACTA
sulfldowfc pws/Achnie znane : łubiane w papi&rcwych iu&kacp

nabyć można jedynie u firmy i

u j  A  T  R  A “
MAŁOPOLSKA FABRYKA ZAPAŁEK

S u  ® s g r a r d e n o n a  o d j i o - w ie a z  
w  S T R Y JU

3jT«, 'isccLstnaei w y m y ł a  si<? c z c s e e  a r ć ło - w e  n ź -T z ty .  7J.3
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nm nza* iMrm̂  K T 7P N 3 1  S ^ R Z E ^ Z .
P erfum y r.a wa^ię i worfy k w .a to w e

w wie kim w borze poleca 710

3  B f i & i s i s f f i k i :  b w & ,  i f e f a a f t A j  fc.

H ln F u *  księgi Handlowe, amerykanki i kwitćrjusze po- 
Ł iii Lf.Ul leca „Sarm tcja* Lwów Akadem ctta 3. 5567

fk^7 p c}a  d ewniane fkradane w wkKtcej ilość. okazyj­
n i oŁo.u nie dó srrzedama. M. Kiersht handel że aza 
Lwów, pasaż Miko ascha. 684

Sprzedam iWaSiswi Jr0“5te łJ tó $ S S ?
ccd.iennie od 17-13-tej Tarnowskiego 54 i piąito. Pośre­
dnie w ) wykluczone. 675

\zi ziiTaz wierzchowca szlachetnej krwi. M. O.
702

^ M ip iln K i chętnie w zniżonej cenie mas ynę gorzel- 
espr^g^Łlii nianą. Z. W.__________________________705
f2 i lin* antyznv, d iy, okazyjiiie do sprzedania — handel 
IL liu l sii.iożyiiiosci Jarosz.Wii<i, Romanowicza 9. 700

F C 2A D Y  PO SZ U K IW A N E .
T,p v h ‘p7U egzaminowany, młoty, żonaty, energiczny, za- 
U i t i l l i «  J n,..owJny w gospoda.ee le-mej z n.eui oosadę- 
■La; k ,we z -os .en.a do Administracji dla okaziciela jedno- 
rn.ik ivki Nr. 11 h Oh 673
0>’!P 'ynFT P l,jb administratora poręezajjraego poszukuje 
UuiCi C i - s i ę  na f dwark w woje móuziwi Iwowukiem 
o kulturze z budynkami i go zelmą. Zgłoszenia przyjmuje 
adA'uka Dr, Ainksander Schier Lwów Koperiiika 2& ud 
5 Lj .o  7-ej wieczór. 678

.* poszukuje dzierżawy 200—300 morgów może 
_ kul być z inwentarzem najchętniej w fundacji. Ro- 

śreunictwo wykluczone. Zgodzenia z grzeczności przyjmu. 
je Dr. Sch<.fer (dzierżawa; Ustrzyk, dolne. ó9ó

^ f f d° br w sitc wieku, teo, etycznie i prak- 
fiatrtlW lóll utUl tycznie wykształcony, znakomite refe­
rencje Obeimie n.. o ;tny zarząd dóbr od wiosny Infot- 
mucii u^z en p Ź.mćr ński inspektor Towarzystwa gospo­
darskiego Lwów, oper iki 20. 692

Agrcn

W O L N E  P O S A D Y .

§ {iŁ;pfcfo cu’ ierniczego obznajomiorego z wypiekaniem 
UUiwnl J “ndrutów przyjmę zaraz, ^eliks WuO>viak pra- 

cow ił  cukiernicza Zakopane Rynek 5. 671

PpjjPfltl sul#  dam ki.h R izalji Bourdon, Lwów,Ru- 
iiu w U w lu u  iowskiego 8. sprzidaty wszelkie foumy, na 
żądanie fastryguje, oraz kurs kr >ju i szycia. "5210
P  f^tlfłm nnn s‘*a profesorska gimn. pcszuKi war... zaraz 
niil^ lidw ailC i o Wszysiflth przed niotaw dla uczni j III. 
ki. ginn. pań; tw. któ a y ewentualnie mogła dać rękojmię 
co uo opieki i post pu w nauce. ZgfcKzenia pod Ze az do
l i  m o- oszen Sch rera pasaż Hru m na. 712

m w H B m  M I E S Z K A N I  A . H e m n a
9^,n4!or !p 3 pokoje z kirhnią, łazienką, we Lwowie na 
ilu -lliw siię  takie sim; lub mniejsze w Aaiszawie. Zgło­
szenia do Ajm n s racji pod , Za mana LW.“ 7U8

■ ■■ N A U K  1  I  W Y C H O W A N I ]!.
71 iek ji języka francuskiego i.włoskiego, /g io j
UUciiRCdlll szęmą p >s/ę przesyłać do Administracji Sło­
wa R. Iskiego pod .Lekcje*. 7u7

t B B H H H 3 R Ó Ż N E  D O N I E S I E N I A . EasaRKESa
R<,7 i**«fj7 n w o 'o  iągi, reperuje rolety, Sykstuska 31 ólu- 
r5s.£,ilira6a sar a 71)o

srarą  p o rce lan ę , s ta re o b ­
ra zy  i w sze lk ie  a n ty k i —  

p ł a c ę  n a j w i ę c e j .  e6i
Kupują

. i i f e s ż e w i i ł i i .  aisnd^l 
R om ano,v cza

'sfariżylns&i 
o .

POWSZECHNE ZAKŁADY BUS0WLAME
SPÓ ŁK A  A K C Y JN A

w e fc W © W IE ,  >iliea- A k a d e m ic k a  S» S 8&*

ia^iutlain ia P- ¥• wIaŁBtssi.eli eMs]i I o is iJ , n  
ńźhmalą Rady HaiharsssS z unia Zb stycznia 
zostały WSZYSTKIE W I E  i-SZSi EfólSii Z POD 
"firlH gM a ZWSLiiOFłE ! M'ayn hyfi ?a

PfZBwłożtJiisni Eu!ycząciSi? sssśiHlastań w
AKCYJNYM LfiflKN JmiJZKsSUlYM

5JfB u i .  A i Ł a d e m i c L t a  4 .

Sar^zsni uujiadamJa się P. T- ISUŚSKRYBEHTfiW 
M m i  SEI- EMISJI, żs Tt izm  TS PliłEri BYŚ R&iff- 
łlfSŹ P^SIĘTE. od 1«łir 29 b- m począwszy, a ta 
aijia feś^rzz firm y „ p e z ę  eISjo w AH&y|- 
rypi Banha Siw i^zssw/n. £a!eir>iB od figo, 
drilionana m b sk iY ^ ^ 1. za  rdynuBzesnfeb: oYss-iluśe- 
nlin i poś«?iad.z2iil? lym^zasomego, o Ik  obo za­
stało tif/kizn*, 2 ioa psswiadczso na z m a ­
c a n a  KWŁl?. 709

Uchwalą z dnia 30 listopada 1921 r. Walne zebranie aKcionsrjuszy

L\

podwyższa Kapitał akcyjny najwięcej o

Ł  H A S T K IS  *  t o ń

rń k . 110,0 0 0 . 0 0 0
przsz wydanie akcji 5-tej em. brzmiących na okaziciela na nustępująch warunkach:

Nowe akcje 5-ej em. biorą udział w zyskach od 1 stycznia >922 r.
Na każdą akcję I—4-ej em. wydaje się 2 nowe akcje 5-tej em. po kursie ISO p-x.
Zgłoszenia na nowe akcje 5-ej emisji od starych akcjonariuszy i przedstawienie starych 

akcji l--4-tj emisj, cei.tn ostemplowa ła, winno nastąpić w Poznaniu w Zarząd ie Głównym, 
Aieje Marcinkowskiego il w godzin; h od 9-tej rano do 1 - ej po południu i o i 3-ej dn 5-ej popo­
łudniu lub w oddzie ach I'o«. Akc C. Hanwig w Warszawie, nra .owie, Lwowie, Łodzi, Bydgo­
szczy, Sosnowcu i Gdańsku najpóźniej do anm 15 marca 1922 r.

Przy zgłoszeniu należy nucić należn >ść za nowe akcje w wyto' ości po mk. 1.500, za każde 
1010 mk. nominalnych z doliczeniem 6 prc. od sumy eiektywnej za czas od X stjcznla 19^2 r do 
dnia wpłaty, oiaz s en-pel noty ugoduwej i portoija. 693

Pozr- j di.ia 11 lutego 1922 r
C. Hartwig Te w. Akc.

w  P ozn an iu .

Ri^myhi 4s  szyeia p s s ś a  :-a 223?-
M'ysyłamy próbnie w po ztówkach 6 - 7  kg. zaliczką Mk. 
28()u za l kg Odsprzeaawcom znaczny iabat. Na żądanie 
próowi. Huitowniu pasów, szczel w etc Biuro techn.czne i 

elektroi ch" czue. 697
‘ Sp- 2 os?- par KraStów, i i -  Szpitalna 1.

mtlYMm KAMiENNE 651

£lŻyW0nC sztucz,ie z>-bv’ prcciozs, złoto si j i  K
tosć

p
11 )-

kupuje, wypiacaiąc najv y. sza war- 
Strauch, jubiler, Lwów Legionów 29. 609

•T U  .58 W A D Ę  S Z Ł Y
DO HURIOWN1 KO .ON1ALNEJ 

Lwów, KI. Tańskiej 3.
O M A I S A ^ C S S Ę  „ P A Ł G R H e ^
1 owar bardzo ładny, pakowany po 160, 200 i 300 szt.

C E N Y N i £ K I E. 646
ogniotrwałe  w wiekim 
wyrorze poleca firma 
Msgazyrs porcelany i sjikła,

banito îerziichi
Lwów. ul. Ha. Icka 4.

BlU?&

K. Kuiźaac s i i T. iueczjśski
iriżyn ^irowie architekci

B itjra ul. iLocŁano stiegro 1. 3 8 . L w ów  
15> g a 3i yBU ul. Z ie lc u a  7 6 , T e itfo n  7 3 1 .
\V> pracowują proj kta i Kosztorysy, udzielają po­
rad fachowych, wykonują wszel -ia budowle f a -  
bzy^zne i m ieszkalne, w ille ,  dwory, domy ro­

botnicze iti! 6 5 ^

1 , ^ 6  IV — B O E C T S liA W  676
P iu  o  techniczne i konc. PrzedsięD Or^two budowy

PFiiiFFEF? I PENCAKOWSKI
wyk^nui"’ 'anv kosz 'o rysy ,  otb.liczeniał Nowe bu.’o ! le 
z cegły, cirze--,a i b a ton  i. O bum urow an ie  kotłow, Rci-on- 
strukc 'e .  L w ó w , i t r ^ iŁ k a  7 b. BoiysL>v, W o lan ta  dom  Rei a.

Brylanty, złoto, srebro y
kupuje po cenie naiwyższej jtg
Firma W. BUSZFK —  1

|  Lw6*v, Akaoemkka !. 6, 694 j |

ławlsdosnienle.
Zawiadamiamy, że p. Włodzimierz Śliwiński prze­

stał być nozym urzędnik:em. nic o e nie 1 iema z na zą 
firiną ws tólnego i ten s..me n niema pr iwa w janiejkolwiek- 
bądż form.e występować w naszem im eniu. 704

„F erru ne“
Lwów, Żółkiewska 147.

w Za-
ruskawcu,

Rymanowie lub abce. Zgłoszenia Helena Krukier owa u 
Lwów, Chrzanowskiei 11 a. 703

Wyfe! ?rźa mą i  panem, K yr.i.y, Iru:

Wykazy podatku dochodowego
dla wszystkich przedsiębiorstw, instytucji i t. p. 
mniejszego formatu do f0 osób i większego do 30 
osób do nabycia w  kantGrze „Słow a Polskiego** 

ul. Zim c-owicza 11 — 15.

Z drukarni ,,Siuwa Polskiego* Lwów, Zimorowicza 11-15, r«Ai zarz. Wilii-lnia Antoniego Skrzyczyńskiego.


